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Uarsiałek Śmigły - Kgtłz.
przemaiciu u j  Kołe Parlamenlarnijm O.Z.i^.

s p o s ó b  d o b itn y  i s i ln y  łączność społe­
czeństwa z armią, z w o js k ie m . S  

ż e ty m  m o g ą s ię m a r tw ić ty lk o  

g o w ie P o ls k i , a n ic P o la c y .

W re s z c ie c z w a rty  p u n k t:

N a d ty m  c z w a r ty m  p u n k te m  

s z ę s ię t ro c h ę d łu ż e j z a trz y m a ć .

W  z w ią z k u z k o ń c z ą c ą s ię s e s ją c h a s ię p e łn ą p ie r s ią , b o s łu sz n ie  c z y  

S e jm u  i S e n a tu ,  o d b y ło  s ię  w  u b . s o b o -  | n ie s łu s z n ie  p o w  ia d a ją , ż e  p o  ta k ie j b u ­

tę  d n ia  2 6  b m . p o s ie d z e n ie  K o ła  P a r ła - | r z y  z a w s z e je s t d u ż o  w  a tm o s fe rz e . . . .  

m e n ta rn e g o  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ­

ro d o w e g o .

N a p o s ie d z e n iu ty m  p re z e s K o ła  

s e n a to r D ą b k o w s k i w y g ło s i ł p rz e m ó ­
w ie n ie  n a te m a t je d n o li te j r e a k c j i n a ­

ro d u  w  d n ia c h  z a ta rg u  z L itw ą , z a p o ­

w ia d a ją c  o ż y w io n ą  p ra c ę  p o s łó w  i s e ­

n a to ró w  z K o ła  P a r la m e n ta rn e g o  O . Z .  

N . w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k rę g a c h  n a s z e ­

g o  O b o z u . P o  p o s ie d z e n iu  K o ła p a r ­
la m e n ta rn e g o O . Z . N . w s z y sc y je g o  

c z ło n k o w ie  z  p re z y d iu m  n a  c z e le  u d a li  

s ię n a z a p ro s z e n ie M a rs z . Ś m ig łe g o -  
R y d z a d o  O fic e r s k ie g o Y a c h t-K lu b u ,

o z o n u .

L ic z n e  d e p e sz e , k tó re o trz y m y w a ­

łe m  z c a łe j P o ls k i , u d o w o d n iły  m i. ż e  
to , c o  s ię  d z ia ło , d z ia ło  s ię n ic  ty lk o  w  

W a rs z a w ie , a le w  c a łe j P o ls c e .

D la te g o s ą d z ę , g d y ż ju ż k ilk a d n i  

o d ta m ty c h c z a s ó w  u p ły n ę ło , ż e je s t  

r z e c z ą  s łu s z n ą  i w  s k a z a n ą , a b y śm y ’ s o ­

b ie z ro b il i k ró tk i r a c h u n e k  z te g o , c o

s łą  m o w ę .

„ S z a n o w n i P a ń s tw o . C h c ę s k o rz y ­

s ta ć  z te j m iłe j o k a z j i , a b y  je s z c z e  r a z  

ju ż  w s z y s tk im  P a ń s tw u , n ie  ty lk o  W a ­

s z y m  r e p re z e n ta n to m z ło ż y ć g o rą c e  

p o d z ię k o w a n ie  z a  W a sz ą  u c h w a łę  z  d n .  

1 6 m a rc a . U c h w a ła W  a s z a . ta ja sn a i 

w y ra ź n a  d e c y z ja W a sz e g o K o ła , b y ła  

ja k  g d y b y  p ie rw s z ą is k rą te g o p o tę ż ­

n e g o  p rą d u , k tó ry  w  k ilk a  g o d z in  p ó ź ­
n ie j ta k  m o c n o  i n ie b y w a le  w s trz ą s n ą ł  

ty le  p ie r s i p o ls k ic h . W  c ią g u  k ilk u n a ­
s tu  n a s tę p n y c h  g o d z in  m ie liś m y  w  s p o ­

łe c z e ń s tw ie n a sz y m  e m o c jo n a ln ą  te m ­

p e ra tu rę  w  ta k ie j s k a l i i w  ta k ie j w ie l­

k o ś c i , ja k  to  s ię  w  P o ls c e  r z a d k o  z d a ­

r z a . N ie  lu b ię  p rz e s a d z a ć  i p rz e s a d z a ć  

n ie c h c ę , je d n a k  je ś l i c h o d z i o m o je  

p rz e ż y c ia  w  ta m ty c h  g o d z in a c h , to  m u ­

s z ę  s tw ie rd z ić  n a s tę p u ją c y  f a k t : m im o  

c a łe g o  o p a n o w a n ia i t r z e ź w o ś c i , m im o j  

te g o , ż e to  o p a n o w a n ie z a c h o w a łe m ,  

ż e  c h ło d n o  l ic z y łe m  w s z e lk ie  e w e n tu ­

a ln o ś c i , w s z e lk ie  m o ż liw o śc i , ż e  p ra c o ­

w a łe m  z im n ą  g ło w ą , to  je d n a k  w  ta m ­

ty c h  g o d z in a c h  s e rc a z im n e g o z a c h o ­

w a ć  n ie  m o g łe m . W  te g o  ro d z a ju  w a ­

ru n k a c h  m o ż n a  z a c h o w a ć  z im n e  s e rc e  

ty lk o  w te d y , g d y  m a s ię a lb o  b a rd z o  

d u ż o  c y n iz m u , a lb o le ż d u ż o z a w ie ­

d z io n e g o , a  w  ię c n a a m e n  s k w a ś n ia łe -  

g -o  e g o c e n try z m u . B y ła to  ja k  g d y  b y ’ 

le tn ia b u rz a , p o  k tó re j z a w s z e o d d y -

le k ą  p rz e sz ło ść , d o c h o d z i s ię  d o  n a s tę ­

p u  ją c y c h  w n io s k ó w :

1 ) B y ła  to  p o tę ż n a  m a n ife s ta c ja  p o ­

c z u c ia w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j . K a ż d y ,  

k to  m ia ł s e rc e  p o ls k ie w  p ie r s i , c z u ł  
ja k  to  s e rc e  b ije  p rz y śp ie sz o n y m  ry t ­

m e m  i z r a d o śc ią  p a trz y ł n a  d ru g ie g o ,  
k tó ry m a n ife s t iw a ł to s a m o p o ls k ie  

s e rc e .

2 ) S z e ro k ie m a s y  p rz e ja w iły  g łę b o ­

k ie  w y c z u c ie  d o n io s łe g o  in te re s u  p a ń ­

s tw o w e g o . N ie u le g a w ą tp liw o ś c i , ż e  

to  je s t d u ż y  w a lo r w y ro b ie n ia  o b y w a -

w  ro ­

n in -

Rok 20

p e w n y m  w s tę p e m , p e w n ą

P a trz ą c  n a  p rz e ja w y  n a s z e g o  ż y c ia  

p o li ty c z n e g o n ie je d n o k ro tn ie m a m  

w ra ż e n ie ,  ż e  je s te m  w  te a trz e  i ż e  p rz e ­

d e  m n ą  ro z w ija  s ię  p ie rw s z y  a k t „ W  y -  

z w o le n ia "  W y s p ia ń s k ie g o . W  ty m  p ie r ­

w s z y m  a k c ie je s t je d n a s c e n a , g d z ie  

p rz e w ó d c y n a jro z m a its z y c h  g ru p  g ło ­

s z ą h a s ła , r e c e p ty , k tó re n ie o m y ln ie  

m a ją  d o p ro w a d z ić d o z b a w ie n ia O j ­

c z y z n y . G ło s z ą s w e h a s ła  z o g ro m n ą  

e k s lu z y w n o ś c ią i b e z w z g lę d n o ś c ią .

Dyktatura wojska czy totalizm czy demokracja!
D la te g o , k ie d y  n ie je d n o k ro tn ie d o  

m n ie  p o d c h o d z ą  lu d z ie  c z y  to  w  p iś m ie  

c z y  w  s ło w ie i z ś w ię ty m  z a p a łe m  p o ­

w ia d a ją : ty lk o , ,dyktatura wojska', 

ty lk o  „totalizm", a lb o  ty lk o  „demokra­
cja", ty lk o  „władztwo ludu" a lb o  te ż  

taki lub inny front, d o d a ją c b a rd z o

k tó re g o ś  z  ty c h  „ f ro n tó w 1 ' —  to  w te d y  

n ie m o g ę o p rz e ć s ię w ra ż e n iu , ż e o to  

p a trz ę  n a  s c e n ę  z  p rz y to c z o n e j p rz e z e  

m n ie  s z tu k i W y s p ia ń s k ie g o .

P rz y z n a m  s ię , ż e je s te m  w ra ż l iw y  

n a d z ia ła n ie s z tu k i . A le w ra ż l iw s z y  

je s te m  n a  g ło s o b o w ią z k u  i m im o  n a j ­

w ię k sz y c h . n a jg o rę ts z y c h w z ru s z e ń .

s u m ie n ie  iś ć n a k a z u je .

Autonomii żądają Polacy 
w Czechosłowacji

Ostrawa. . .D z ie n n ik  

lu d n o ś c i p o ls k ie j w  

w n u m e rz e z d n ia 2 7  

m a rc a  b r . o g ła s z a p t .: . .H is to ry c z n a  

c h w ila  lu d u  p o ls k ie g o  w  C z e c h o s ło w a ­

c j i" k o m u n ik a t n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :

, .W  s o b o tę , d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 1 6  

p rz e d s ta w ic ie le n a sz e g o s p o łe c z e ń ­

s tw a , z e b ra n i w  C z e s k im  C ie s z y n ie z  

c a łe g o k ra ju , u c h w a li l i je d n o m y ś ln ie  

w ś ró d n ie b y w a łe g o  e n tu z ja z m u  u tw o ­

r z y ć Z w ią z e k P o la k ó w  w  C z e c h o s lo -  

I w a c ji ja k o  w y ra z je d n o ś c i p o li ty c z n e j

Morawska 

P o ls k i" , o rg a n  

C z e c h o s ło w a c ji

ty c h c z a s o w y c h z a rz ą d ó w ’ „ Z w d ą z k u  

Ś lą sk ic h  K a to l ik ó w " i „ P o ls k ie j P a r ­

t i i L u d o w e j" .

W  te n  s p o s ó b  lu d  p o ls k i w  C z e c h o ­

s ło w a c ji o k a z a ł s w ą d o jrz a ło ś ć p o li ­

ty c z n ą  i z b u d o w a ł je d n o li ty  f ro n t d o  

z w y c ię s k ie j w a lk i o  s w o je p ra w a " .

O m ó w iw s z y k rz y w d y , ja k ie lu d ­

n o ś ć p o lś k a n a e tn ic z n ie p o ls k ic h te ­

r e n a c h  c ie rp ia ła —  . .D z ie n n ik P o ls k i"  

s tw ie rd z a  w  k o n k lu z ji :

. .N ie je s te śm y  p rz e c iw n ik a m i p o ­

ro z u m ie n ia . a le ja k o  w a ru n e k  s ta w  ia ­

m y u z n a n ie n a s z a ró w n o rz ę d n e g o

z Lituq

W A R S Z A W A . W  d n iu 2 5 m a rc a o p rz e w o d n ic z ą c e g o d e le g a c ji l i te w sk ie j  
g o d z in ie  9 ,4 5  p rz y b y ła n a p u n k t g ra n i- d y r . T u s k a n is a , a  s ta ro s ta s u w a ls k i d y r .  

c z n y  G ro m a d z is z k i d e le g a c ja  l i te w sk a  w  A u g u s ta it is a .

s k ła d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y d e le g a c j i — ! O  g o d z in ie 9 ,5 5 ru s z y ły  4 s a m o c h o -  
d y re k to r d ró g , in ź . T u s k a n is , d y re k to r d y : 2  l i te w sk ie  i 2  p o ls k ie , i ja d ą c  p rz e z  

in ż y n ie r k o le jo w y A u g u s ta it is , r a d c a S u w a łk i, p rz y b y ły  d o  Y a c h t K lu b u  o f i-  
m in is te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h M o - c e r s k ie g o  w  A u g u s to w ie  o  g o d z in ie  1 1 .0 5  
c z u lt is , d y re k to r  p o c z t B a n a it is , r a d c a g d z ie  g o s p o d a rz  z ie m i a u g u s to w s k ie j s ta -  

ro s ta E ic h le r p rz y w ita ł k ilk u s ło w a m i  

d e le g a c ję l i te w s k ą .

O  g o d z in ie 1 3 ,0 0  p rz e w o d n ic z ą c y  d e ­
le g a c j i p o ls k ie j d y re k to r T a d e u sz  G w ia -

p ra w n y  m in is te r s tw a  s p ra w z a g ra n ic z ­

n y c h  K ry w ic k a s  —  d w o m a  s a m o c h o d a m i  
s z o s ą K o w n o - M a r ia m p o l - S u w a łk i-  

A u g u s tó w .
°  , i i • • le g a c ji p o iS K ie j a y re K io r id u e u sz  w rw ia -
O  g o d z in ie  9 ,4 6  z e s tro n y p o ls k ie ; z d o w s jc i w y d a ł ś n ia d a n ie d la d e le g a c ji

p rz y b y li s a m o c h o d e m : z a s tę p c a p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c j i p o ls k ie j r a d c a  
M in is te r s tw a S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h J a n  
B a ra ń s k i w ra z z e s ta ro s tą s u w a ls k im ,  
B a ra n o w s k im , d o  ro g a tk i g ra n ic z n e j p o l ­

s k ie j.
O b ie  d e le g a c je  ró w n o c z e ś n ie  o p u ś c i ły  

s w e ro g a tk i g ra n ic z n e i s p o tk a ły  s ię w  
p o ło w ie p a s a g ra n ic z n e g o , g d z ie r a d c a  
B a ra ń sk i k ilk o m a  s ło w a m i p rz y w ita ł d e ­
le g a c ję l i te w s k ą , p o  c z y m p rz e d s ta w ił  
s ta ro s tę s u w a ls k ie g o . N a s tę p n ie r a d c a  
B a ra ń sk i z a p ro s i ł d o s w e g o s a m o c h o d u

l i te w s k ie j w  k tó ry m  w z ię l i u d z ia ł w s z y ­
s c y  c z ło n k o w ie d e le g a c ji p o lsk ie j w ra z  
z e s ta ro s tą a u g u s to w s k im  i s u w a ls k im .

O d  g o d z in y  1 1 r a n o  n a  m a s z c ie  Y a c h t  

K lu b u  O fic e r sk ie g o  w  A u g u s to w ie  p o w ie  

w a ją  f la g i l ite w s k a  i p o ls k a .

P rz e w o d n ic z ą c y d e le g a c j i p o lsk ie j  
d y r . m in is te r s tw a  s p ra w z a g ra n ic z n y c h  
G n ia z d o w sk i w p o ro z u m ie n iu z p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji l i te w s k ie j d y r .

P o  te j k ró tk ie j d y g re s j i w ró ć m y  d o  

te m a tu  —  d o te g o n a s z e g o c z w a r te g o  

p u n k tu .

O tó ż  m u s z ę  w  z w ią z k u  z  ty m  s tw ie r ­

d z ić , ż e  w ty c h  d n ia c h , o  k tó ry c h  m ó ­

w ię , m o ż n a  b y ło  o b s e rw o w m ć  je d e n  n ie ­

b y w a le  z n a m ie n n y  o b ja w : m ia n o w ic ie ,  

ż e w s z y s tk ie  r e c e p t} . w s z y s tk ie h a s ła ,  

g ło s z o n e ta k  c z ę s to  i z ta k ą u p o rc z y ­

w o ś c ią , u s tą p i ły m ie jsc a g o rą c e m u a  

p o w s z e c h n e m u p ra g n ie n iu z a m a n ife ­

s to w a n ia jedności, w te d y , k ie d y P o l ­

s k a je s t w  p o w a ż n e j s y tu a c j i.

C o  to  z n a c z y ?  T o  z n a c z y , ż e  w  g łę ­

b i d u s z s z e ro k ic h  w a rs tw  tk w i g łę b o ­

k ie  i s i ln e  p o c z u c ie , ż e  g d y  t r z e b a  w y ­

k o n a ć  wielki i trudny obowiązek, to  je  

w y k o n a ty lk o  n a ró d jednością silny. 

Z a  z a m a n ife s to w a n ie  te g o  p o c z u c ia  n a ­

le ż y s ię w s z y s tk im  s e rd e c z n e p o d z ię ­

k o w a n ie .

n o rz ę d n e g o  g o s p o d a rz a ty c h te r e n ó w . 1, 

k tó re n ie n a p a p ie rz e , a le f a k ty c z n ie

p ro w  a -

d z o n a b y ła p o d h a s łe m u z y s k a n ia  

ty c h  p ra w , k tó re  n a p a p ie rz e  g w a ra n ­

tu je n a m  k o n s ty tu c ja i u s ta w o d a w -

. .D z ie n n ik

d z iś lu d n o ś ć p o ls k a  id z ie d a le j : . .D z iś  

d o m a g a m y s ię . b y n a p ra w io n o  w s z y ­

s tk ie  w y rz ą d z o n e  k rz y w d y , b y  

n e s fe ry c z e s k ie z re z y g n o w a ły  

c j i . s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o P o la k o m ,

k tó rą  u w a ż a ją z a m is ję n a ro d o w ą .  

D o p ó k i b o w ie m  lu d n o ść p o la k a w y -

p e w -

R z e c z p ro s ta —  m o g ły b y ć ja k ie ś  

n ie o p a n o w  a n e  im p u ls y , k tó re  n ie  z m ie ­

n ia ją z a sa d n ic z e g o  to n u  i z a sa d n ic z e ­

g o  c h a ra k te ru  ty c h  z d a rz e ń .

N ie b y ł to , p ro s z ę P a ń s tw a , ty lk o  

in s ty n k t , k tó ry k ie ro w a ł ty m i m a s a ­

m i. W e d łu g  m n ie  b y ła to  głęboka mą­
drość.

A le c z y ż ta m ą d ro ś ć m a b y ć d o ­

s tę p n a  ty lk o  w  d n iu  o d ś w ię tn y m  C z y  
in n e je s t . .O jc z e n a s z ” n a d z ie ń p o ­

w s z e d n i . a  in n e  n a  n ie d z ie lę ?  Czy jest 

m Polsce ktoś, kto ma tak zaprzepasz­
czone sumienie, żeby twierdził, że Pol­
ska lepiej wyjdzie na niezgodzie, na 

kłótniach, na walce wewnętrznej, niźli 

na jedności?
C z y ż  c h o d z i o  p ro g ra m ?

K a ż d y ' ro z s ą d n y c z lo w id k , k tó ry  

u m ie k o rz y s ta ć  z e  z łe g o i d o b re g o  d o ­

ś w ia d c z e n ia lu d z ik o ś c i —  k a ż d y ’ ro z ­

s ą d n y c z ło w ie k , k tó ry n ie p rz y s ię g a  

n a c w e n g e lię e g o iz m u k la so w e g o i 

w a lk i k la s o w e j —  p o w in ie n p rz e ła ­

m a ć t ru d n o śc i w w  \ b o rz e p ro g ra m u

d a rz e n i n a te j z ie m i, o p o w ia d a n ia o  

ż b liż e n iu c z e s k o - p o ls k im  b ę d ą p u ­

s ty m  i c z c z y m  f r a z e s e m , b ę d ą o b łu d ­

n y m  z a k ła m a n ie m  r z e c z y w is to ś c i" .

. .Ż ą d a m y  ty c h  s a m y c h  p ra w , ja k ie  

m a n a ro d o w o ść c z e sk a . N ig d y n ie  

g o d z im y  s ię n a to . a b y lu d n o ś ć p o l ­

s k a n ic u z y s k a ła  te g o , c o p o s ia d a ją  

in n e  n a ro d o w o ś c i w  r e p u b lic e . P o n ie -

s ię  a u to n o m ii i m y  ż ą d a m y  a u to n o m ii  

n a t r e n a c h . .e tn o g ra f ic z n ie p o ls k ic h ’4 .

in ż . T u s k a n is e m  u s ta l i ł p ie rw sz e p o s ie - (A u to n o m ii d o m a g a ją  s ię —  ja k  w s a ­

d z e n ie  p le n a rn e  n a  g o d z in ie  1 6 .0 0 . d o m o  —  S ło w a c y  i N ie m c y ’ s u d e c c y ) .d o m o  —  S ło w a c y i N ie m c y  s u d e c c y ) .

u z n a c

m u s i je s c m  u .s i

ja k iś le k k i p o s m a ik

w ie k m u s i u z n a ć , ż e p o n a d ty m i c o ­

d z ie n n y m i p o trz e b a m i s ą p o trz e b y  

n a d rz ę d n e , c e le w ie lk ie z b io ro w o ś c i

to . c o s ię w ią z e z p rz e z n a c z e n ie m , z  

lo s e m  i b y te m  N a ro d u ;

p o t r z e c ie : musi każdy uznać, że 

(e pierwsze potrzeby codzienne dnia 

powszedniego i te drugie — wielkie 

— można zdobyć tytko zgodnym, zje­
dnoczonym. skoordynowanym rozum­
nie i nieugięcie kierowanym wysił­
kiem wszystkich.

s z e d n ie g o  i w te d y , k ie d y  c h o d z i o  w y ­

k u c ie  p io ru n ó w , k tó re m a ją s tr z e <  

w ie lk o śc i i m a je s ta tu  R z p lite j .

P a m ię ta jm y  o ty m  p rz e c h o d z ą c o r

m e g o .
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Z dniem  31 m arca br. w ygasają gene­
ralne ulgi, przyznane dla zaległości po­
datkow ych rozporządzeniem m inistra 
skarbu z dnia 15 kw ietnia 1935 roku.

W  zw iązku z tym urzędy skarbowe  
przystąpią z dniem 1 kw ietnia br. do  ścią 
gania zaległości, nie zlikw idow anych na 
podstawie tego rozporządzenia do dnia 
31 m arca 1938 roku.

Pew ne ulgi przyznaje się z urzędu  
jedynie rolnikom, którzy w edług usta­
leń urzędów skarbow ych ponieśli w ro­
ku 1937 straty z pow odu klęsk żyw ioło ­
w ych w w ysokości co najm niej 15 proc, 
normalnego przychodu. D otyczy to żale- „ ,
głości w podatku gruntow ym i dochodo-!go dotychczasow y stan U rzędów skarbo­
w ym , odroczonym do dn. 31 m arca 1938 
roku na podstaw ie pow ołanego rozpo­
rządzenia a nie zlikw idowanych w tym  
term inie.

W ym ienione zaległości będą odroczo­
ne tym rolnikom do dnia 31 grudnia 
1938 roku, przy czym m ożna będzie je 
spłacać w tym terminie bez odsetek.

Ponadto rolnicy, którym przyznana ।  
będzie pow yższa ulga, a którzy nie sko­
rzystali z um orzenia 25 proc, zaległości 
odroczonej na podstaw ie rozporządze­
nia z dnia 15 kw ietnia 1935 roku w sku­
tek nieuiszczenia do dnia 31 m arca 1938 
roku przypisanego im w roku budżeto ­
w ym 1937-38 podatku gruntow ego lub  
dochodow ego będą m ogli korzystać z te­
go um orzenia o ile uiszczą w ym ienione 
podatki w terminie do dnia 31 grudnia 
br. U m orzenie to będzie m ogło nastą-

pić tylko do w ysokości zaległości odro- 
iczonej do dnia 31 grudnia 1938 roku.

Zarządzenie m inistra skarbu w spra­
w ie ulg ukaże się w najbliższym num e- 

' rze dzienika urzędowego m inisterstw a 
skarbu.

ram

Zarządzenia ochronne 
przeciw pryszczycy

Z chw ilą rozszerzenia się epidem i nia przedostania się choroby do zw ie- 
pryszczycy poza okręg bezpośrednio do.rzyhców żubrow ych, 

tknięty zarazą, dyrekcja naczelna lasów , 

państwow ych w ydała odpow iednie za- 

rządzenia ochronne, celem uniem ożliw ię

Pomorska Izba Skarbowa
zostanie powiększona

G RU DZIĄ D Z. W  zw iązku z rozszc-'nowe urzędy w niosą ponad 500. osób. O - 
i rżeniem granic w ojewództwa pom orskie-

w ych na Pom orzu ulegnie radykalnej 
zm ianie. D otychczasowe 24 urzędy na 
Pom orzu zostaną zdniem 1 kw ietnia po­
w iększone przez przydzielenie do Pom o­
rza pow iatów , w noszących ze sobą 18 
urzędów w obec czego w kom petencji 
Izby Skarbowej w G rudziądzu będą 42 
urzędy. W zw iązku z pow yższym zw ie- cję gospodarczą, 
kszy się rów nież liczba urzędników, gdyż '

Ponieważ, m imo ostrych zarządzeń  
w eterynaryjnych epidem ia przybiera na 
sile i zasięgu, zachodzi konieczność dal­
szego obostrzenia zarządzeń ochronnych.

Epidem ia pryszczycy pojawiła się 
najpierw  w e Francji, zawleczona do tego  
kraju przez chore ow ce algierskie i m i­
m o natychm iastowych zastosow anych  
środków ostrożności przedostała się do  
Szw ajcarii, A nglii, N iem iec i w  końcu do  
Polski.

gólny stan urzędników Pom orskiej Izby; 
Skarbow ej w ynosić będzie z górą 1700  
osób.

Jak nas informują, do Izby Skarbow ej 
w G rudziądzu przydzielonych zostanie 
w zględnie now ozaangażowanych ponad  
100 urzędników . Jak z tego w ynika 
dzięki pow iększeniu Izby Skarbow ej. 
G rudziądz w zm ocni pow ażnie sw ą pozy-

Ze w zględu na to, że okres w iosen­
ny sprzyja nasileniu  i rosprzestrzenia się 
zarazy z pow odu słabego odżyw iania  
bydła na przednówku i niem ożności trzy 
m ania go w oborze —  dyrekcja naczel­
na lasów państw ow ych była zm uszona  
w ydać ostatnio zarządzenie, zamykające  
zw ierzyńce w Białow ieży, Sm ardzew i­
cach. N iepołonicach i Pszczynie na czas 
nieograniczony dla szerszej publiczno­
ści.

Patriotyczne stanowisko młodzieży 

przyczyną zwalniania z Berezy
W A RSZA W A . D nia 19 m arca br. na 

skutek zarządzenia w ładz zw olnieni zo­
stali z m iejsca odosobnienia w Berezie 
K artuskiej Piotr K ow nacki, Stefan Ło-

chnin i W itold Św ierzew ski; W  zw iązku  
z tern pisze ,,G azeta Polska :

„Wydarzenia ostatnich dni ujawniły,\ 
że w obliczu decyzji, podyktowanych rzą 
dowi niezłomną wolą i głęboką troską o 
powagę i siłę Państwa całe społeczeń­
stwo polskie zamanifestowało tą opinię 
i solidarne poparcie tych decyzji.

IV tej manifestacji nie brakło oczywi-

Likwidacja podatku 

od siedzenia

Całkowite zniesienie uboju rytualnego!

U C h a ? ł S e j m : .c.e• bez wzglądu na różnice
tej tak w ażnej dziedzinie gospo- ■ przynależności organizacyjnej.W A RSZA W A . Sejm na piątkow ym po- skiej w  

siedzeniu rozpatryw ał złożony przez po­
sła D udzińskiego projekt całkow itego  
zniesienia uboju rytualnego.

Referent projektu poseł D udziński 
ośw iadczył, że dotychczasowa ustaw a o , 
uboju rytualnym była w ynikiem  kom pro­
m isu, Rzeźnicy żydzi dzięki niektórym  
elastycznym postanowieniom ustaw y, 
rządzą w dalszym ciągu rynkiem m ięs­
nym . Rzemiosło polskie dzięki temu nie 
m a m ożności złam ania przew agi żydow-

W ydany został now y okólnik doty­
czący poboru tzw . podatku od siedzenia, 
w postaci opłat na rzecz Funduszu Pra­
cy. W skutek w prow adzonych ostatnich 
zm ian, w e w szystkich w iększych m ia­
stach przeprowadzone m a być zryczał­
tow anie opłat z zakładach gastronom icz- 

(nych.

W łaścicielom zakładów gastronom i-
darczej. jesf rzeczą zrozumiałą, że w tych o- nych upow ażnieni będą do pobierania o-

Po ożywionej dyskusji Sejm uchwa- kolicznościach władze uznały za płat od konsum entów, najw yżej do w y-

lił ustaw ę o całkow itym zniesieniu ubo- we 
ju rytualnego.

W  ten sposób nareszcie zniknie z ży­
cia polskiego jedna z w ielkich anom alij. ’

Żydzi podobno zapow iadają na znak 
protestu dem onstracyjny post.

zLe ' zwolnić z Berezy przebywających sokości w yznaczonego ryczałtu. Ryczał- 
tam młodych działaczy wileńskich: Świe- ty te ustalone będą przez W ojewódzkie 
rzewskie^o, Łochtina i Kownackiego . . Biura Funduszu Pracy, w porozum ieniu

z zarządami m iejskimi.

W łaścicielom zakładom gastronom i­
cznych  w ydawane będą co m iesiąc  ostem -

—  oO o —

a swmiil plow ane bilety do w ysokości w yznaczo- 
POsUlClWj 0 OsHIla* nych im opłat ryczałtow ych.

Chleb dla Polaków
Za 15.000 złotych w wojewódzkim m iejscow ości w oj. w ileńskiego

m ieście w pobliżu szkół i urzędów prze- bardzo potrzebny jest dentysta.
jąć m ożna skład papieru, przyborów  
szkolnych i reprodukcyj obrazów .

W 16 tys. m ieście pow iatow ym w oj. 
tarnopolskiego potrzebny zegarm istrz 
szklarz i cukiernik.

W m ieście 6.000 m ieszkańców w oj. 
lubelskiego potrzeba składu żelaza galan  
terii żelaznej, składu m ateriałów budo­
w lanych i opałow ych, m ydlarni kraw ca. w a(ś m oże fachowiec z ca. 
czapnika i zegarmistrza.

W m ieście pow iatow ym jednego z 
w ojewództw południow ych m ożna prze­
jąć za 1.400 zł. jedyny polski zakład fry­
zjerski. Czynsz 20 złotych m iesięcznie, j

W  w iększym pow iatow ym w oj. biało­
stockiego m ożna przejąć za 8 - 9.000 zł \ 
skład konfekcji,

D o zaprow adzonego w 53.000 m ieście 
jedynego polskiego składu obuw ia po­
trzebny w spólnik zkapitałem od 5 000  
złotych w zw yż lub silny nabyw ca. Pilne. '

W  m ieście Centralnego O kręgu Prze­
m ysłow ego do dużego zakładu m alar­
skiego potrzebny w spólnik z kapitałem , i

W  w iększym m ieście w oj. łódzkiego  
jest do przejęcia za 8.000 zł skład kon­
fekcji m ęskiej. —  ---------- , »

W  jednym z m iast Centralnego O krę 27 tys, m ieście na W ołyniu potrzebny 
gu Przem ysłow ego m ożna dość korzyst- natychmiast pom ocnik.
nie kupić kilka kam ienic, oraz skład m a-i Jedyny polski skład obuw ia w w ięk-

............ potrzebuje 
złotych.

jednym z'budowlane i rozm aite przedsiębiorstw a 
zw łaszcza m łyny, tartaki piekarnie i

D o w iększej garbarni w , 
m iast w ojewódzkich potrzebny w spólnik  
z kapitałem  40.000 złotych.

W  60.000 m ieście w ojewódzkim  m oż­
na przejąć okazyjnie skład m ebli i w ar­
sztaty polskie.

W w iększym m ieście w oj. w arszaw ­
skiego m ożna (z pow odu w yjazdu w ła­
ściciela zagranicę) przejąć nieruchom ość 
ze składem artykułów m onopolow ych za 
ca. 30.000 złotych.

W Pow iatowym m ieście na Pom orzu  
'u h u . ncnetiw - m ożna przejąć skład m aszyn rolniczych  
25.000 złotych. 1 żelaza (65.000 złotych.)

w oj. 
oraz

W 19.CJ0 m ieście pow iatow ym  
białostockiego potrzeba drogerii 
składu obuw ia.

W  23 tys. m ieście w pobliżu Central­
nego O kręgu Przem ysłowego m ożna w y­
dzierżaw ić od pew nej instytucji dużą 
piekarnię (brak polskiej). Zapewniona  
dostawa do dużego garnizonu. Reflekto-

W łaściciel składu bławatów  w 35.000  
m ieście jednego z w ojewództw południo- 

5.000 złotych), W tym sam ym m ieście W yCh, ażeby usunąć ukrainca w spólnika 
m ożna przejąć i fachow o poprowadzić ' prezjm ie w spólnika Polaka z kapitałem  
jedyną polskę kięgarnię i w ypożyczalnię ; 7.000 złotych, 
książek.

W 60 tys. m ieście w ojew ódzkim po­
trzeba silnego składu konfekcji m ęskiej, 
kapeluszy m ęskich, oraz w ytw órni cu­
krów (ew ent. pow ażne przedstaw iciels­
tw o).

W iększe m iasto pow iatowe w oj. kra­
kow skiego potrzebuje jeszcze składu że­
laza, naczyń i porcelany.

Za 18 do 20.000 złotych dzielny fa­
chow iec m oże przejąć m łyn w artości 
40.000 złotych w w oj. now ogródzkim.

D o założonej pracow ni rym arskiej w

Potrzebny rów nież w iększy skład skór 
(w ojsko odbiera m iesięcznie tow aru za

nie kupić kilka kam ienic, oraz skład m a- i
teriałw ó budow lanych (polskiego nie szym m ieście na W ołyniu 
m a). Potrzebny w tym m ieście skład że- w spólnika z kapitałem 10.000  
laza i naczyń, oraz w spólnik z kapitałem (Interes dobry —  słaby kapitałem ). M o- 
około 10.000 z.otych do fabryki m ateria żliwe odstąpienie składu zasobnem u fa­
łów izolacyjnych. ichowcow i.

W 13.000 m ieście Centralnego O krę­
gu Przem ysłow ego potrzeba składnicy  
w ęgla i m ateriałów budow lanych. Plac  
jest częściow o zabudow any. Potrzebny  
rów nież skład żelaza i kaw iarnia.

D o m ającej pow stać fabryki papy da­
chow ej potrzebny fachow iec - m ajster.

W  58.000 m ieście w ojew ódzkim m oż­
na przejąć z pow odu w yjazdu w łaścicie­
la skład radia i row erów  za 4.000 zł.

D obrze prosperuje.

W którym m ieście potrzebny jest 
w iększy gabinet kosm etyczny.

W m ieście kilkotysięcznym na Pole­
siu potrzeba składu konfekcji, składu ko  
lonialnego, oraz piekarni. O lokale trud­
no, ale m ożna przejąć w centrum  dom z 
lokalami z rąk żydow skich,

W  rozmaitych m iastach Polacy m ogą 
nabyć okazyjnie nieruchom ości, parcele

w iele innych.

Polskie i chrześcijańskie w ytwórnie  
' m ogą za bezinteresow nym pośrednie- 
i tw em Zw iązku Polskiego uzyskać odpo- 
j w iednich przedstaw icieli Polaków  w roz­
m aitych częściach Polski (zaprow adzeni 
przedstaw iciele z zabezpieczeniem lub  
istniejące firmy handlow e.)

Prócz pow yższych danych Zw iązek  
Polski posiada 600 m iast opracow anych  
w których są w ielkie m ożliw ości osied­
leńcze dla w szystkich zaw odów i branż.

Zw iązek polski bezinteresownie infor­
m uje o czysto polskich i chrześcijańskich 
źródłach zakupu i sprzedaży.

D onieść co w iesz o polskich i chrze­
ścijańskich źródłach zakupu i sprzeda­
ży.

*

Inform acji w pow yższych spraw ach  
udziela bezinteresow nie Zw iązek Polski 
w Poznaniu ul. Skarbow a 5 m . 7, tel. 
12-28, w godz. od 10— 14.

Zw iązek Polski bezinteresow nie infor­
m uje o czysto polskich  i chrześcijańskich 
źródłach zakupu i sprzedaży.

D onieś co w iesz o polskich i chrześ­
cijańskich źródłach zakupu i sprzedaży.

Petentów  zgłaszających się po infor­
m acje listow nie uprasza się o załączanie 
znaczka pocztow ego na odpow iedź, po  
daw anie dokładnego adresu, oraz w yso­
kości posiadanego kapitału.

W ym agane jest rów nież załączanie  

zaśw iadczeń organizacyj społecznych  
lub zaw odow ych.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka
li H** ’iltltlMftvi '■ ukl {flttMMUM

Wypadek samochodowy
Feliksa NowowiejskiegoYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZ A W A . O negdaj z rana uleg ł ' pierw szej pom ocy. Po  opatrunku  i um ie- 
nieszczęśliw em u w ypadkow i sam ochodo- ! szczeniu złam anej ręk i w  gipsie , profesor

Potworny samosąd
chcieli żywcem spalić sołtysa 1 miernika

W  pow iecie w ilejsk im  dokonano ohy-

w em u baw iący przejazdem w W arsza- N ow ow iejsk i odjechał do dom u na dal-^dnej zbrodni. K ilku m ieszkańców w si 
w ie znakom ity kom pozytor profesor Fe- szą kurację , która potrw a dłuższy czas. jM ickiew icze, pow . w ilejsk iego ,, niezado-

liks N ow ow iejsk i, laureat państw ow ej 
nagrody m uzycznej. Profesor N ow ow iej 
sk i, przechodząc przez jezdnię na ulicę  
T am ka, w padł pod nadjeżdżającą tak ­
sów kę, i przerzucony  przez w óz, padając  
złam ał rękę i potłuk ł się dotk liw ie.

Z pierw szą pom ocą rannem u pospie­
szy ł przechodzący  w  pobliżu policjan t 
który odw iózł kom pozytora do szp itala  
C zerw onego K rzyża, gdzie udzielono  m u

K ierow cę zatrzym ano. Jw olonych z w yniku kom asacji, podpali-

Bereza zaludnia sie
Nowy transport przedsiębiorców żydowskich

Jak się dow iadujem y w ostatn ich  
dniach sk ierow ano z m . Ł odzi do  m iejsca  
odosobnien ia w B erezie K artusk iej gru- . 
pę tzw , przedsięb iorców anonim ow ych, dzenia przepisów  o transakcjach nieru- 
którzy w yspecjalizow ali się w  tw orzeniu chom ościam i na szkodę Skarbu Państw a, 
sezonow ych przedsięb iorstw , likw idow a- D o B erezy w ysłano rów nież szereg lich-  
nych następnie bez m ożności ściągnięcia w iarzy , m iędzy którym i znajdu je się  
należności skarbow ych. i H erkel W urcel, trudniący się lichw ą

C elem  tych przedsięb iorstw było do- w śród ro ln ików w  okresie przednów ka  
konyw anie pod ich pokryw ką obro tów w łaściciela licznych  nieruchom ości w  R a ­
ze szkodą Skarbu Państw a przez inne dom sku.
finansow e odpow iedzialne firm y. O zna- j  

cznych rozm iarach ow ego zjaw iska św ia- m inalistów w ym ienić należy  
dczy , że obro ty zatrzym anych przedsię- Szew czuka, karanego czternastokro tn ie , 
biorców , jak B erka B orensztajna. K sy- : zuchw ałego organizatora  w łam ań na tere  
la Frydm ana, B eli B rystow skiego i in - nie Z agłęb ia D ąbrow skiego , H ersza E j-  
nych w ahały się w  gran icach  od 5 do 10 zenbacha, pasera z Ł odzi cieszącego się  
m ilionów zło tych , a uszczuplen ie należ- ' opinią złodziej  sk iego , bankiera, Jzraela  
ności państw a od 200 do 400.000 zł ro ­
cznie. .

N adto z m iasta Ł odzi w ysłan i zostali dziejską dla nieletn ich, 
do B erezy  zaw odow i pośrednicy w  spra-

w ach podatkow ych, jak A bram C elru-  
bin i inn i oraz H enoch Sztajnsznajder,  
znany z zaw odow ego ułatw ian ia obcho-

Zbrodnia odkryta 
po 17 latach

R O G O Ź N O . W  ogrodzie p. K rzyźosta  
niaka przy  ulicy W ielkopoznańskiej, na ­
trafiono na głębokości 1 m etra na koś­
ciec człow ieka, który przeleżał w ziem i 
17 la t. Isto tn ie zginął w  roku 1919 zam . 
w  te j zagrodzie pew ien m łynarz W ójcik. 
Pozukiw ania za zagin ionym  nie dały  w ó  
w czas w yniku .

D opiero po 17 la tach , kiedy nikt nie  
przypuszczał, m orderstw o dokonane na  
śp . W ójciku  ujrzy  św iatło  dzienne: znaj­
dzie ono  sw ój epilog na w okandzie sądo ­
w ej.

W  zw iązku z odkopaniem szk ieletu  
dokonano już szereg aresztow ań. N az­
w isk jednak na razie nie m ożna ujaw nić  

chom ościam i na szkodę Skarbu Państw a.

ło sw oją w ieś w  kilku punktach . Ż yw iąc 
szczególną urazę do so łtysa D rem lonka  
i m ieszkających u niego m ierniczych: J. 
A sanow icza, E . C ieracha i H . Jakow icza, 
usiłow ali uniem ożliw ić  im  ucieczkę, z pa ­
lącego się budynku, obstaw iając dom  ze  
w szystk ich stron . G dy ci starali się opu ­
ścić płonący budynek , podpalacze na  
czele z niejak im  M uśką, napadli na nich  
i ciężko poran ili nożam i D rem loka i je­
go córkę.

A sanow icz i Jankiew icz cofnęli się do  
płonącego budynku, chcąc ratow ać się  
przez okno. M . starał się im to uniem o ­
żliw ić, grożąc w idłam i. W ów czas A sano ­
w icz w ydobył rew olw er zm uszając pod ­
palaczy  do ucieczki

W rezu ltacie podpalen ia sp łonęło  
doszczętn ie 9  gospodarstw  w raz z żyw ym  
i m artw ym  inw entarzem .

Straty sięgają 40.000 zło tych . D w óch  
spraw ców podpalen ia ujęto .

Z e sk ierow anej do B erezy grupy kry-  
Józefa

W kilku słowach

G odjasza, 8-krotn ie karanego złodzieja  
kieszonkow ego utrzym ującego szkołę zło

Ź Ó M IJE JU Ż G R Y Z Ą

C H E Ł M N O . W tu tejszym lasku  
m iejsk im  został ugryziony przez żm iję  
kupiec ze Św iecia , p. Jan B ulińsk i.

O C IE K Ł Y  Z D O M U

D w ie 14-letn ie dziew czyny, Irena  
W iśniew ska i M aria Pudlew ska zbieg ły

Nieszczęśliwy 
wypadek koło toru

SĘ PÓ L N O . N a to rze kolejow ym  m ię  
dzy stacjam i Sępólno - Św idw ie w yda ­
rzy ł się nieszczęśliw y w ypadek . Po ście­
żce nad to rem  kolejow ym jechał na ro ­
w erze niej. B ronisław  W ysocki. W sku ­
tek silnego w iatru W ysocki nagle się  
przew rócił i stoczył się na to r. W  tym  
m om encie nadjechał z C hojn ic pociąg to ­
w arow y, który odciął nieszczęśliw em u  
obie nogi i rozb ił czaszkę. W ysocki po ­
niósł śm ierć na m iejscu .

Od kuli bandyty 
padł policjant 

K R A K Ó W . W czoraj u zbiegu ulic

Mi mliii i m. 2 milioDDW il
z dom u rodzicielsk iego w C hełm ży i 
przybyły do G rudziądza. W ałęsały się  
tu po m ieście, aż w padły w  ręce policji, 
która przy trzym ała je celem odstaw ie­
nia do dom u. Ż e chłopcy uciekają w  tym  
w ieku to się zdarza dość często , aby jed  
nak i dziew szyny ruszy ły w  św iat szu ­
kać przygód, to już rzadkość.

O B C Y  SA M O L O T  N A D  C H O JN IC A M I

O godzin ie 12,50 ukazał się nad  
C hojnicam i sam olo t na w ysokości około  

 ,  — - 1500 m etrów , którego znaków  nie m ożna
m oże pozostać bez reakcji w ładz, M ini- : było rozpoznać. W edług spostrzeżeń

czasie zatargu z Litwą 
panikę giełdow ą, aby najp ierw  
ceny papierów w artościow ych a  
n ie po nisk iej cenie je w ykupić.

U znając iż taka działalność  
lan tów  szkodliw a dla polsk iego gospodar 
stw a narodow ego i godząca w in teresy  
drobnych posiadaczy oszczędności nie  
i t ,

jsterstw o Spraw  W ew nętrznych zarządzi 
ło sk ierow anie do m iejsca odosobnien ia 

i w B erezie K artusk iej kilkunastu żydów

W okresie naprężenia stosunków  
m iędzy Polską a L itw ą żydzi (szczegól­
niej w arszaw scy) rzucili się do okienek  
PK O . i K om unalnych K as O szczędności,  
celem  w ycofan ia w kładów . W edług tym ­
czasow ych obliczeń w  ciągu 17, 18 i 19  
m arca br. ogółem  w ycofano z PK O . i in ­
nych pokrew nych insty tucy j około 52  
m iliony zło tych .

M im o tego m asow ego ataku nigdzie  
w ypłat nie zaw ieszono .

Jednocześn ie z tym  różn i spekulanci i kilku Polaków , 
przew ażnie żydzi, usiłow ali w yw oływ ać

obniżyć  
następ-

speku-

m iejscow ej ludności m iał to być sam olo t 
niem iecki.

W  C hojn icach przypuszczają , że sa­
m olotem  tym  przeleciał p rzez tery torium  
polsk ie kanclerz H itler. N ie udało  
się stw ierdzić , czy przelo t sam olo tu był
aw izow any w ładzom  polsk im .

Starow iślanej i D ietlow skiej przechodził 
st. posterunkow y N iedziela w raz z przo ­
dow nik iem  P . P . K anią, usiłu jąc ująć ja ­
kiegoś podejrzanego osobnika. W  czasie  
pościgu bandyta odw rócił się nagle i 
dobyw szy rew olw eru strzelił w kierun-i 
ku st. przedow nika N iedzieli ran iąc go  
ciężko  w  głow ę. K orzystając z zam iesza­
nia bandyta zbieg ł.

Policja zarządziła za zbieg łym  ener­
giczny pościg .

C iężko rannego st. przodow nika N ie­
dzielę Pogotow ie R atunkow e przew iozło  
do szp itala św . Ł azarza gdzie pozostaje  
pod opieką lekarzy .

Najstarszy aparat te'efoniczny 
jeszcze czynny

W berlińsk im m uzeum pocztow ym  
znajdu je się najstarszy  aparat te lefon icz ­
ny, ów  pierw szy , którym  w  dniu 26 paź­
dziern ika w 1861 roku rozm aw iał Filip  
R eis, nauczyciel, jako w ynalazca tego  
aparatu . A parat ten jest w  m uzeum  tak  
zm ontow any, że jeszcze obecnie zupeł­
nie słuszaln ie preznosi rozm ow ę.

W  tym  sam ym  m uzeum  jest zm onto ­
w any pierw szy aparat te lefon iczny elek ­
trom agnetyczny A m erykanina G B ella . 
Jest on czynny. M uzeum  w  B erlin ie po ­
siada rów nież szereg pierw szych apara ­
tów  te legraficznych z roku 1809, pierw ­
szego typu  elek trycznego , który jednak  
nigdy nie był czynny.

Wariat udusił się dymem
T O M A SZÓ W . O d dłuższego czasu  

zdradzał objaw y choroby um ysłow ej 29- 
le tn i H enryk N ow ak, który usiłow ał na ­
w et kilkakro tn ie popełn ić sam obójstw o, 
ale w  porę zam iary te udarem niono .

W  ubieg ły w torek chorem u udało się  
dokonać uplanow anego zam achu sam o ­

bójczego . W  tym  celu ułożył na środku  
pokoju stos drzew a i po uprzednim u- 
szczeln ien iu okien , podpalił oblane naftą  
drzew o. D om ow nicy nadbieg li z pom ocą, 
lecz zanim  dostali się do pokoju po w y ­
w ażeniu drzw i, obłąkany zm arł w sku ­
tek uduszenia się dym em .

Prezydent R epublik i 
strem K om unikacji inź.

Fin landzkiej K yóstei K allie w  
B obkow skim i panią B obkow ską, 

narciarsk ich m istrzostw ach św iata w

rozm ow ie z w icem ini-  
na m iędzynarodow ych  
L ath i.

G R Z M O T W  M A R C U

N ad K aszubską Szw ajcarią przeszła  
w  nocy z dnia 23 na 24 bm , pierw sza bu ­
rza, połączona z błyskaw icam i i pioruna ­
m i. N a tle tego przedw czesnego  zjaw iska  
w  dodatku w  m arcu , ludność przepow ia­
da  niepom yślne  horoskopy  dla ro ln ictw ^ '

Z Ł O D Z IE J Z A M K N IĘT Y W  C H L E W IE

R Y B N IK . D o chlew ika, w którym  
m ieściły się św in ie i drób , stanow iącego 
w łasność restauratora G abora, zakrad ł 

-się złodziej. Z ostał jednak zauw ażony  
i przez służącą, która zam knęła go w  chle  

w ie, W  ten sposób zatrzym ano go aż do  
czasu przybycia policji.

PR Z E D N O W Y M „A N SC H L U SSE M ”

N a teren ie księstw a L ichtenstein roz- 
j gorzała agitacja hitlerow ska za przy łą­
czeniem  księstw a do N iem iec.

R ząd księstw a za żadną cenę nie zgo*
• dzi się na ,,A nschluss” z N iem cam i.

! T A JN A R A D IO ST A C JA R O Z PO C Z Ę ­
Ł A A K C Jx PR Z E C IW K O PL E B ISC Y ­

T O W I W A U ST R II.

T ajna kró tkofalow a rad iostacja , t. zw  
„R adiostacja W olności” , rozpoczęła w  

■ języku niem ieckim na fali 29,8 akcję  
przeciw ko zarządzonem u pleb iscy tow i w  
A ustrii oraz w yborom  w  N iem czech . M i­
m o przeszkód w  eterze, pierw sza audy ­
cja trw ała 14 m inut.
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C o  i  jn lc  n a . Ś lą s k u
S ta r z y  i m ło d z i —  S ta r z y  s ą  ż w a w s i —  D o  d a w n y c h  t a ń c ó w  —  C o  to  „ s z te r n a l ? P lą s y  z  m io t łą  

S p e c ja l i ś c i —  J a k  s ię  t a ń c z y  „ S z e w c a "  —  J e s z c z e  r a z  m io t ła Z  s e r c a  i z  d u s z y

L u d  ś lą s k i t a ń c z y  c h ę tn ie  —  i to  n ie  
ty lk o m ło d z ie ż , a le s ta rz y  o b o jg a p łc i  
—  c i o s ta tn i n a w e t z  w ię k s z ą  w e r w ą .  
S ta r e  k o b ie ty  n ie  c z e k a ją , a b y  m ę ż c z y ­
z n a  j e w z ią ł d o t a ń c a  —  j e d n a  z  d r u ­
g ą t a ń c z ą r ó w n ie o c h o c z o . W ś r ó d  
s ta r v c h  Ś lą z a k ó w  s p o ty k a  s ię z a p a m ię ­
t a ły c h t a n c e r z y , d o d a ją c y c h  ż y c ia  k a ż ­
d e j z a b a w ie  t a n e c z n e j . N ie w  s m a k  im  
m o d n e w a lc e i „ s z ib r y “ , l i c h o i s to tn ie  
g r a n e p r z e z m ie js c o w y c h m u z y k a n - I 
tó w . P r z y p a t r u ją s ię j a k iś c z a s , p o - . 
t e r n a b y p o k a z a ć , j a k to w ła ś c iw ie ’ 
Ś lą z a k t a ń c z y ć p o w in ie n , s ta ją p r z e d  
k a p e lą , tu p n ą n o g ą i k r z y k n ą :

M u z y k a , c i . m u z y k a n c i , p r o s z ę p o ­
s łu c h a jc ie , j a k  j a w a m  z a ś p ie w a m , t a k  
w y m i z a g r a jc ie !

T u  n a s tę p u je  ś p ie w k a , k tó r e j m e lo d ię  
w r a z k a p e la  p o d c h w y tu je  —  i p o w ta ­
r z a , d o p ó k i t a ń c z ą c y m  p a r o m  s i ł d o  
t a ń c a n ic  z a b r a k n ie .

P o z a „ t ro ja k ie m "  o g ó ln ie ju ż z n a ­
n y m  c a łe j P o ls c e t a ń c z ą „ K o c u r a " , 
p r z y p o m in a ją c e g o f ig u r ę m a z u r a , z w a ­
n ą  „ p r z e p ió r e c z k ą " , a  d o  k tó r e g o  p r z y ­
ś p ie w k a b r z m i :

T a  n a s z a  k o tk a  z d u m ia ła , z d u m ia ła  —  
C h y c i ła m y s z k ę  s z te r n a la  —
A  n a s z K o c u r e k d u r n ie js z y , d u r n ie j ­

s z y  —
C h y c i ł s z te r n a la d w ie m y s z y .

C o  to  z a  s tw o r z e n ie  ó w „ s z te r n a l" .  
O t to  p ta s z e k , ż ó ł ty  p o n o  —  o  „ t r z n a ­
d lu " m o w a . W  ś p ie w c e  s e n s u  n ie s z u ­
k a n o , w id o c z n ie , k to ś j ą u ło ż y ł , in n i  
p o w ta r z a ją , d o ś ć , ż e m e lo d ia s k o c z n a  
b u d z i o c h o tę  d o  w y ła d o w a n ia  e n e r g ii w  
r y tm ic z n y m  r u c h u , p r z e r y w a n y m  g o n i t ­
w ą  „ K o c u r a " z a  u c ie k a ją c ą „ m y s z k ą "  
w p o ś ró d  t a n c e r z y , j a k ic h  f o r m u ją d w a  
r z ę d y  w z d łu ż  s a l i . S ta re  k o b ie ty  w s p o ­
m in a ją z lu b o ś c ią  i p r z e c h w a łk ą i l e  to  
d a w n ie j ’ t a k i „ K o c u r 4 n a b ie g a ł s ię  n im  
s c h w y c i ł „ m y s z k ę " , a  i l e ż  to  b y ło  p is k u  
i ś m ie c h u  p r z y  g o n itw ie . D z iś l e d w ie  
c h w ilk ę p o g o n i , ju ż j e j d o p a d n ie i c ó ż  
to  z a  z a b a w a ! E t , n ie u m ie ją  d z iś  t a ń ­
c z y ć , t a k  j a k  d a w n ie j ! e t , n ie ! W ia d o ­
m o , —  „ d a w n ie j l e p ie j b y w a ło " .

I n n y t a n ie c z w a n y  tu  „ M ik o s z e m "  
in a u g u r u je  t a k a  ś p ie w k a :
M ia ła  b a b a  M ik o s z a , t r a m ta r a ta ta  
W s a d z i ła  g o d o  k o s z a , t r a m ta r a ta ta ,  
W s a d z i ła  g o  d o  l i ś c ia , t r a m ta r a ta ta ,  
N ie c h  t a m  ś le p ie  W y b ły s z c z ą , t r a m ta r a ­
t a ta .

T r u d n o  w y o b r a z ić  s o b ie , i l e o g n ia  
w le w a Ś lą z a k  w  t ę  ś p ie w k ę , p r z y tu p u ­
j ą c  i p u s z c z a ją c  s ię  w  p ie r w s z e j p a r z e  
d o o k o ła s a l i . W s z y s tk ie  p a r y  s u n ą  z a  
n im  i t a ń c z ą  d o  u p a d łe g o , a w ła ś c iw ie  
d o  c h w i l i , k ie d y m u z y k a n c i o s ą d z ą ,  
i ż d o ś ć n a g r a l i s ię z a „ d w a g r o s z e " ,  
k tó r e  p ła c o n o  im  z a  k a ż d y  „ k ą s e k "  n ie ­
g d y ś p r z e d  d w u d z ie s tu p ię c iu l a ty —

Kariera Karachana i żałosny koniec
C e n n y  p o d a r u n e k  o t r z y m a ła G . P . U .  

o d  S ta l in a  z  o k a z j i ju b ile u s z u . W  n o ­
w e j t r a n s z y  z l ik w id o w a n y c h d y p lo m a ­
tó w  s o w ie c k ic h  z n a jd u je s ię : L e o n  M i-  
c h a j ło w ic z K a r a c l ia n . W  1 9 1 7 r o k u  
p o d c z a s „ 1 0 d n i , k tó r e w s tr z ą s n ę ły  
ś w ia te m " , K a ra c h a n  z o s ta ł w y b r a n y  d o  
S o w ie tu p io t r o g r o d z k ie g o z r a m ie n ia  
p a r t i i m ie n s z e w ik ó w . K to ś z „ m ia r o ­
d a jn y c h " p r z y p o m n ia ł s o b ie o ty m  p o  
d w u d z ie s tu l a ta c h , a w  c z a s a c h , k ie d y  
p r a w o m y ś ln o ś ć  b o ls z e w ic k a  b a d a n a  j e s t  
w s te c z , a ż d o  l a t d z ie c in n y c h , t e g o  
r o d z a ju  g r z e c h  m ło d o ś c i w y s ta r c z a ją c y  
j e s t d o  p o s ła n ia  k o g o ś p o d  t r a d y c y jn ą  
„ s t ie n k ę " .

V / 1 9 1 8 r o k u  K a ra c h a n w y d e le g o ­
w a n y  z o s ta ł j a k o  p r z e d s ta w ic ie l Z w ią z ­
k u  S o w ie c k ie g o  n a  k o n f e r e n c ję  w  B r z e ­
ś c iu n a d  B u g ie m . W  t r z y  l a ta  p ó ź n ie j  
p r z y je c h a ł d o  W a r s z a w y j a k o k ie r o w ­
n ik d e le g a c ji s o w ie c k ie j . M ie s z k a ł  
w ó w c z a s w  h o te lu R z y m s k im , k tó r y  
p r o w iz o r y c z n ie z a m ie n io n o n a  p o s e l­
s tw o .

N a jb a r d z ie j a w a n tu r n ic z e j c h w i le  
s w e g o  ż y w o ta  p r z e ż y w a ł K a r a c h a n n a  
D a le k im  W s c h o d z ie , d o k ą d  z o s ta ł w y ­
s ła n y  j a k o  a m b a s a d o r .

p o d c z a s z a b a w  s o b o tn ic h  w k a r c z m ie .  
O b e c n ie p ła c ą  m u z y k a n to m u m ó w io ­
n ą  n a p r z ó d  c e n ę  c i , c o z a b a w ę u r z ą ­
d z a ją , lu b  w e s e le o d p r a w ia ją  w  g o s p o ­
d z ie  —  a le  t a n c e r z , k tó r y  n ie z a d o w a l -  
n ia  s ię p r o g r a m e m  k a p e l i i z a ż ą d a  t a ń ­
c a s z c z e g ó ln e g o , p o c z u w a  s ię d o  o f ia ­
r o w a n ia  m u z y k a n to m  j a k ie g o ś n a d d a t ­
k u .

C z ę ś c ie j o d  in n y c h  t a ń c ó w , k tó r y c h  
r a m y  k r ó tk ie g o  a r ty k u łu  o p is a ć  n ie  p o z ­
w a la ją , t a ń c z ą Ś lą z a c y „ M ie t lo r z a " ,  
W o d z i r e j p o s ta ra w s z y  s ię o m io tłę  z a ­
p o w ia d a  t a n ie c . M u z y k a n c i w id a ć  z n a ­

Bajka o kamieniarzu japońskim
B y ł r a z  c z ło w ie k , k tó r y  z e  s k a ły  d o ­

b y w a ł k a m ie n ie . R o b o ta * je g o  c ię ż k a  b y ­
ł a , p r a c o w a ł w ie le , l e c z  z a p ła tę o t r z y ­
m y w a ł m a łą  i n ie  b y ł z a d o w o lo n y .

W e s tc h n ą ł, p o n ie w a ż  c ię ż k a  b y ła  j e ­
g o  p r a c a , i z a w o ła ł:

—  O , g d y b y m  b y ł b o g a ty  i s p o c z ą ć  
m ó g ł n a B a le k - B a le k ( łó ż k u ) , o s ło n ię ­
ty m  K la m b u  ( k o ta r ą ) z  c z e r w o n e g o  j e d ­
w a b iu !

Z s tą p i ł a n io ł z n ie b a i r z e k i :
S ta n ie s ię , j a k o ś p o w ie d z ia ł!
I b y ł b o g a ty . I s p o c z y w a ł n a  B a le k -  

B a le k , K la m b u  z a ś s p o r z ą d z o n o m u  z  
c z e r w o n e g o  j e d w a b iu .

I p r z e je ż d ż a ł k r ó l o w e j z ie m i a  j e ź -  
d ź y  p o p r z e d z a li j e g o  p o ja z d . I j e ź d ź c y  
k r o c z y li z a p o ja z d e m  k r ó la , n a d  k r ó la  
z a ś  g ło w ą  n ie s io n o  z ło c is ty  p a jo n g  ( b a l ­
d a c h im ) .

G d y  u j r z a ł to  b o g a ty , z a s m u c i ło  g o ,  
ż e  n a d  j e g o  g ło w ą n ie  n io s ą  z ło c is te g o  
p a jo n g a . I n ie  b y ł z a d o w o lo n y .

1 w e s tc h n ą ł i z a w o ła ł :
—  C h c ia łb y m  k r ó le m  b y ć !
Z s tą p i ł a n io ł z  n ie b a  i r z e k i :
S ta n ie  c i s ię , j a k o ś p o w ie d z ia ł !
I b y ł k r ó le m . I p r z e d p o ja z d e m  

j e g o s u n ę ło  w ie lu  j e ź d ź c ó w  i b y l i j e ź ­
d ź c y  z a  j e g o  p o ja z d e m , a  n a d  g ło w ą  j e ­
g o  n ie s io n o  z ło c is ty  p a jo n g .

A  s ło ń c e p a l i ło p r o m ie n ia m i i r o z ­
ż a r z y ło z ie m ię , a ż u s c h ły  t r a w y .

I s k a r ż y ł s ię  k r ó l , ż e  s ło ń c e  j e s t m o ­
c n e  n a d  n im  i tw a rz  m u  p a l i . I n ie  b y ł  
z a d o w o lo n y .

I w e s tc h n ą ł , i z a w o ła ł :
—  C h c ia łb y m  s ło ń c ę m  b y ć !
I z s tą p i ł a n io ł z n ie b io s i r z e k ł:
—  S ta n ie  s ię c i , j a k o ś  p o w ie d z ia ł!
I b y ł s ło ń c e m . 1 p o s y ła ł p r o m ie n ie  

w z w y ż  i w n iż , n a p r a w o  i n a l e w o , i  
w s z ę d y .

I p a l i ł t r a w y  n a z ie m i i l ic a k s ią ­
ż ą t , k tó r z y  b y l i . A  c h m u r a  s ta n ę ła  m ię ­

P o c z ą tk o w o  ż y je  w  d o b r y c h  s to s u n -  
'■ k a c h z e s ta r y m  m a r s z a łk ie m  C z a n g -  

T s o - L in e m , g r a  z n im  r a z e m  w M a h -  
J o n g a  i p a li o p iu m . W k r ó tc e j e d n a k  

' d a je s ię we z n a k i r z ą d o w i n a n k iń s k ie -  
m u . F in a n s u je  a k c ję  w y w ro to w ą , m ie -  

' s z a  s ię  d o  p o l i ty k i w e w n ę tr z n e j C h in .

W  r o k u 1 9 2 5 ż ą d a C z a n g - T s o - L in  
o d w o ła n ia K a r a c h a n a . M o s k w a n a  to  
n ie o d p o w ia d a . W  r o k p ó ź n ie j r z ą d  
c h iń s k i d o m a g a  s ię k a te g o r y c z n ie u s tą -  

‘ p ie n ia  O r m ia n in a ( g d y ż K a r a c h a n z  
p o c h o d z e n ia b y ł O r m ia n in e m ) . T y m  

■ r a z e m  r z ą d  s o w ie c k i o d p o w ia d a  n o tą , w  
k tó r e j g r o z i , ż e  d a ls z e  t e g o  r o d z a ju  ż ą ­
d a n ia  w y w o ła ć  m o g ą  w o jn ę . A tm o s f e r a  
s ta je  s ię  n a p r ę ż o n a . N a s tę p u je  f a k t  b e z  

; p r e c e n d e s u : r z ą d  c h iń s k i o d s y ła K a r a -  
? c h a n o w i l i s ty u w ie r z y te ln ia ją c e —  p o -  

j c z tą .
W  k o ń c u  K a r a c h a n  u s tę p u je . P r z e ­

n o s i s ię d o W u - C h a n g , s to l ic y b u n to -  
; w n ic z e g o r z ą d u p o lu d n io w o - c h iń s k ie -  
| g o . T y m  s a m y m  M o s k w a u z n a ła  r e b e -  
j l i a n tó w . P o  r o k u  w r a c a  K a r a c h a n d o  
I M o s k w y  n a  s ta n o w is k o  t r z e c ie g o  w ic e -  

k o m is a r z a s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .
P e w /ie g o  w ie c z o r u  p o z n a je  o n  m ło d ą  

'■ o ie k n a ' t a n c e r k ę c o e r v m o s k ie w s k ie i

j ą t a n ie c i g r a ją o d u c h a —  
p a r y s ię d o b ie r a ją , o k r ą ż a ją s a lę  
w t a k t m u z y k i i s ta ją w d w a  
r z ę d y  w z d łu ż s a l i . Ś r o d k ie m w  p o d ­
r y g a c h  s u n ie  z a m ia ta ją c p y ł z p o s a d z ­
k i „ m ie t lo r z "  i ś p ie w a :

K ie d y ś m n ie p r z e d te m  n ie  c h c ia ła ,  
T e r a z  m n ie  n ie  ż a łu j ,  
W e ź in n e g o  K a r lu s a ,  
T te g o  p o c a łu j .

W r e s z c ie  r z u c a  m io tłę  i b ie r z e  w  o b ­
ję c ia  k tó r ą ś  z  t a n c e r e k . W s z y s c y  w  p o ­
p ło c h u  s z u k a ją  p a r y  —  i t a ń c z ą  z a w z ię ­
c ie , o g lą d a ją c s ię w ś r ó d w y b u c h ó w

d z y  n im  a z ie m ią i o d p a r ła  p r o m ie n ie  

s ło ń c a .

I z a p a ła ł g n ie w e m , ż e s p r z e c iw ia n o  
s ię  j e g o  p o tę d z e , i s k a r ż y ł  s ię , ż e  c h m u ­
r a  m o c n a  j e s t n a d  n im . I n ie  b y ł z a d o ­
w o lo n y .

C h c ia ł b y ć p o tę ż n ą c h m u r ą .
I z s tą p i ł a n io ł z  n ie b io s i r z e k i:
—  S ta n ie  c i s ię , j a k o ś p o w ie d z ia ł!
I b y ł c h m u r ą i s ta n ą ł m ię d z y  s ło ń ­

c e m  a  z ie m ią , i w c h ła n ia ł p r o m ie n ie , a ż  
z a z ie le n i ła  s ię t r a w a .

I s z e d ł d e s z c z w  w ie lk ic h k r o p la c h  
i r o z k a z a ł , b y  w e z b r a ły  p o to k i i p o w o ­
d z ie u n io s ły t r z o d y .

I p u s to s z y ł p o la  m n o g o ś c ią  w ó d .
I r z u c ił w o d y  n a  s k a ły  a s k a ła  n ie  

u s tą p i ła .

I z a d r ż a ł g n ie w e m , i ż  n ie  c h c ia ła  u -  
s tą p ić  s k a ła  i s i ła j e g o  p o to k ó w  p r ó ż ­
n ą  b y ła . I n ie  b y ł z a d o w o lo n y .

Z a w o ła ł :
—  S k a ła t a  m o c n a  j e s t n a d e m n ą .  

C h c ia łb y m  b y ć s k a łą .

I z s tą p i ł a n io ł z  n ie b io s  i r z e k ł:  
S ta n ie c i s ię j a k o ś p o w ie d z ia ł!
I b y ł s k a łą  i s ta ł n ie z a c h w ia n ie , g d y  

p a l i ło  s ło ń c e  i g d y  p a d a ł d e s z c z .

I n a d s z e d ł c z ło w ie k  a n ió s ł m o ty k ę ,  
o s t r e  d łu to  i m ło t c ię ż k i. C z ło w ie k  t e n  
o d r y w a ł k a m ie n ie o d  s k a ły .

I r z e k ł:
—  C ó ż to , i ż  m o c n y  j e s t t e n  c z ło ­

w ie k  n a d e  m n ą  i z  ło n a  m e g o  w y im u je  
k a m ie n ie ?

I n ie b y ł z a d o w o lo n y .
Z a w o ła ł :
—  S ła b s z y  j e s te m  o d  n ie g o ! . . .  
C h c ia łb y m  b y ć  ty m  c z ło w ie k ie m !  
I z s tą p i ł a n io ł z  n ie b io s i r z e k ł :
—  S ta n ie  c i s ię , j a k o ś  p o w ie d z ia ł !
I b y ł k a m ie n ia r z e m . T r ą b a ł z e  s k a ­

ły k a m ie n ie , d o b y w a ł j e c ię ż k ą p r a c ą  i 
c ię ż k o p r a c o w a ł z a m a łą z a p ła tę .

I b y ł z a d o w o lo n y .

’ M a r ię S ie m io n o w n ą . S ie m io n o w a j a -  
' k o  m a łż o n k a  K a r a c h a n a , s z y b k o  a w a n ­

s u je n a  s ta n o w is k o  p r y m a b a le r in y . —  
P o d c z a s p r z y ję c ia  n a  K r e m lu p o z n a je  
j ą  S ta lin . P ię k n a  b lo n d y n k a r o b i d u ż e  
w r a ż e n ie n a d y k ta to r z e . . .

W  ty d z ie ń p ó ź n ie j o t r z y m u je K a ra ­
c h a n  n o m in a c ję  d o  A n k a r y , k u  w ie lk ie ­
m u  j e d n a k  r o z c z a r o w a n iu  S ta l in a , S ie -  
m io n o w n a  v  y je ż d ż a  z  m ę ż e m  n a  n o w ą  

p la c ó w k ę .
W  r o k u b ie ż ą c y m  p o k i lk u n ie p o ­

w o d z e n ia c h d y p lo m a ty c z n y c h , z o s ta je  
K a r a c h a n  o d w o ła n y . „ P a ń s tw o K a r a ­
c h a n "  w r a c a ją  d o  M o s k w y . R o z p o c z y n a  
s ię  k ie p s k a  „ P a s a "  O r m ia n in a . Ż o n a  o -  
p u s z c z a  g o . T y m  r a z e m  z a lo ty  S ta lin a  
—  j a k  m ó w i w  M o s k w ie  p lo te c z k a  —  

b y ły  s z c z ę ś l iw s z e .

I o to  b y ły  a m b a s a d o r w  C h in a c h  i 
T u r c j i z o s ta je  s t r a c o n y  z a  z d r a d ę  g łó w ­
n ą , z a s y s te m a ty c z n e s z p ie g o s tw o n a  
r z e c z  j e d n e g o  z  p a ń s tw  o b c y c h , o r a z  z a  
d z ia ła ln o ś ć  t e r r o r y s ty c z n ą . . .

T a k  k o ń c z ą s ię k a r ie r y  n a w e t n a j ­
w y ż s z y c h  d o s to jn ik ó w p a ń s tw o w y c h  w  
r a ju  b o ls z e w ic k im .

śm iech u za b ied ak iem , k tóry  m iotłą  m u ­
si się zad ow olić. P om ści on  się zaraz . 
jeże li zb ytn io m u śm iechem d ok u czo - > 
n o . B ęd zie zw od ził d łu go czek ające n a  1 ? 
sygn a ł rozb aw ion e p ary —  w reszc ie u -11  
p atrzy sob ie  • tan cerk ę , rzu ci m iotłę , ■ 
p orw ie d ziew czyn ę w ob jęc ia i zgo tu je ।  
in nem u teraz ro lę „m io tlarza" . T an iec J 
ten , d aje p od ob n ie jak „m azu r" so li- ; 
storn sp osobn ość w yk azan ia zgrab n ośc i, 
h u m oru , żw aw ych ru ch ów i ob ro tów . 
N ie k ażd y p osiada te p rzym io ty w  
rów n ym  rozu m ie się stop n iu . N iejeden  
stary tan eczn ik p otra fi w  m in y sw e i 
ru ch y ty le w lać k om izm u , że w szyscy  
p ok ład ają się ze śm iech u . M ają tacy  
sp ecja liśc i p o w siach sw oją sław ę, p ro ­
szen i są n a w szystk ie w eso ła i zab aw y,  
a ch oć im  n ieraz i siód m y k rzyżyk za ­
w iśn ie n a k ark u —  p o tań cu ich tego , 
n ikt n ie p ozn a . I oczy się św iecą i j 
g łos m a d źw ięk m łod y —  a tań czy jak I 
w iatr . N ic d ziw n ego , że tak i tan ecz- | 
n ik p orw ie za sob ą w szystk ich d o „G o ­
łąb k a" , „G ęsiora" , d o „S zew ca" , „S tro -  
rzego ‘ , „W oln ego" a lb o „C ygan a" , gd y  
stan ie p rzed  m u zyk ą , zaśp iew a:

C h ociaż jam  jest ej! zm u rcan y  
C ygan , cygan , cygan , cygan  
T ram tara ta ta ,
Jed nak ja się w aszej cerze p rzyd am  
P rzyd am , p rzyd am , p rzyd am , p rzyd am  
T ram tara ta ta .

M ied zy tań cam i ślą sk im i zn ajd u je  
się k ilk a , k tóre p rzeznaczon e są w i­
d oczn ie n a och łon ięc ie i od saon ięc ie p o  
zb yt gw ałtow n ych ob ro tach . D o n ich  
za liczyć m ożn a „S zew ca" i S tioczego*  
a raczej „S rok ę" . W  „S zew cu 4' p rzy ­
k lęk a tan cerz i n aśladu je ru ch y szy ją - 
cego  d ratw ą —  a tan cerk a sch y lon a n ad  
n im , w d zięczn ie p rzyg ląd a m u się fig ­
larn e stro jąc m in y . T an cerz śp iew a;

S zyje b u ty szw iec, 1 
N ie ch ce żon k i m ieć  
Ż on k a m u się p ogn iew a ła  • 
G alo ty m u p otarga ła  , 
M u sia ł sob ie szyć .
S zyje b u ty szw iec  ।
N ie ch ce d ziec i m ieć, 
W ygn a ł żon k ę p od jab łon k ę  
T am  se żon ko siedź!

P otem  w sta je , ob ejm u je tan cerk ę ,  
k rąży z n ią p o sa li —  i zn ów p rzyk lę­
k a śp iew ając d a lsze zw rotk i.

„S rok a" , a jak go tu zw ą „S troczy*  
to zn ów  trzyk ro tn e n aślad ow an ie p od ­
sk ok ów  w ron y czy srok i —  p rzez ob oj­
ga tan cerzy —  i tan iec w k ó łeczko . 
P rzy „G ąsiorze" , p rzestęp ując z n og i n» 
n ogę śp iew ają :

G ąsior liw a
C h od ź d o ch lew a i ty gąsk o też . 
G ąsior d ep ce  p o  gn ojów ce, 
G ąsior d ep ce gęś.

T ań czą p otem  w k ó łk o p rzeryw ając 
k ręcen ie się ow ym  p rzestępyw an iem i 
śp iew k ą:

S p ad ł z p ieca go łąb ek ,  
S tu k ł sob ie żo łąd ek ,  
S p ad ł z p ieca n ie gru ch a ł 
Z jad ł k aszę n ie d m u ch a ł. 
C óż c i to go łąb k u ,  
M asz d ziurk ę w  żo łąd k u ?

„M łyn ek" to zn ów  jak b y jed n a z fi­
gu r m azu ra —  ty lk o , że d ziew częta sa ­
m e go tań czą  —  łącząc się p o cztery —  
p od ają sob ie raz p raw e, d ru g i raz le ­
w e ręce tw orząc k rzyż i d rep cząc w  
tak t m u zyk i —  p o czym  p aram i zn ów  
ok ręca ją się w k ó łk o w tak t w ygry ­
w an ej p rzez ork iestrę p o lk i. —  G d y n a  
środ k u sa li zrob i się zb yt c ia sn o , w o ­
d zirej k om end eru je „D ziad a" . M ęż ­
czyźn i tw orzą w ted y szereg — ch w y ­
ta jąc jed en d ru g iego za p asek i w  tak t  
m u zyk i p rzy tu p u jąc , ok rąża ją sa lę. 
P rzod u jący w yw ija m iotłą , śp iew ając:

H ej h ej h ej h ejże  
Jest n a górę d rab in k a  
Jed en w lezie, d ru g i ślez ie  
Jeszcze jest p an ien k a ,

N astęp n ie stara się osta tn iego w  
łań cu ch u tań czących u d erzyć m iotłą ,  
co p rzysp iesza tem p o tań ca , a tym  sa ­
m ym  u su w an ie się p od śc ian y zeb ran e ­
go n a środ k u tłu m u , co b y ło ce lem  
„d ziad a" , w ięc n a tym  w yn ik u k oń czy  

się i tan iec. /
«

O to w iązan k a tań ców , k tóre od  
d ziad a-p rad ziad a p rzysw aja li sob ie Ś lą ­
zacy , a p on iew aż p raw d ą jest, że cz ło ­
w iek p racu je tak jak m u si, a b aw i się  
tak jak lu b i, to tań ce te i p rzyśp iew k i 
d ow od zą , iż lu d ślą sk i czu ł się zaw sze  
p o lsk im  i n ic n ie zd o ła ło w yrw ać m u z  
p iersi d źw ięk ów , k tóre św iadczy ły o je ­
go n ierozerw a ln ej z O jczyzn a jed n ośc i
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•  D z iś  s ły n n y  B a le t P a r n e lla  w  W ą b r z e ź n ie  

o  g o d z . 8  w ie c z  w  s a l i p  K o s tr z e w y  S z a u o w n - z -  

m u O b y w a te ls tw u p r z y p o m in a m y w  o s ta tm e >  

c h w il i ta k  r z a d k ą  o k a z ję .

P O M Y Ś L E Ć  

O P R E N U M E R A C I E  

„G Ł O S U  
P O M O R Z A "

n a p r z y s z ły m ie s ią c , b y d o s ta w a g a z e ty  

z je j d o d a tk a m i „ N a s z P r z y ja c ie l” —  

„ Ś w ia t K o b ie c y ” —  „ K ą c ik  d la D z ie c i” ,  

n ie d o z n a ła p r z e r w y . —

N o w o p r z y s tę p u ją c y  a b o n e n c i —  
o tr z y m u ją  ja k o  n a d z w y c z a jn y  b e z ­
p ła tn y  d o d a te k  —

N A  R O K  1 9 3 8

P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  w s z y s c y  l i s to n o s z e  

u r z ę d y p o c z to w e i a d m in is t ra c ja „ G ło s u  

P o m o rz a ” w  W ą b rz e ź n ie

M O O /V f  ff  /l

•  M e c z p i łk a r s k i r e z e g r a n y  

m ię d z y  K s „ L e g ią " G r u d z ią d z , a  

r z a n k ą " m im o

— Zmiana rozporządzenia o zaopa- K O M U N I K A T

trzeniu emerytalnym i odszkodowaniu S ta ro s tw o  P o w ia to w e  w  W ą b r z e ź n ie  
za nieszczęśliwe wypadki pracowników W 2 y W a w s z y s tk ic h w ła ś c ic ie l i p o ja z d ó w  
P.K.P. W  d n iu  1 9  b m . R a d a M in is t r ó w ' .  m e c h a n ic z n y c h  ta k b ę d ą c y c h  w  r u c h u  
u c h w a li ła z m ia n ę p r z e p is ó w e m e r y  a  - ja k  ।  w y c o f a n y c h z r u c h u  p u b lic z n e g o  

w c z o r a j p o n y c h  d la p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c , o - d o n iC Z w ło c z e n e g o z g ło s z e n ia p o s ia d a -
.n a s z ą , ,P o m o - 1 ty c z ą c ą s p o s o b u  z a lic z e n ia  o d  d n ia g o n y c k  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  w  S ta r o -  

r z a n k ą " m im o n ie p o g o d y ś c ią g n ą ł n a b o  s k o l ip c a 1 9 3 8  r o k u  d o  w y s łu g i e m e r y ta  n e j  p o k ó j 1 6 - ty . O d n o ś n e f o r m u la r z e
w ię k s z ą l ic z b ę w id z ó w . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e s łu ż b y  i p r a c y z a w o d o w e j w b . p a n - z g jo s z e n ja p o ja z d u m e c h a n ic z n e g o o -  
m im o  p r z e w a g i g o ś c i , g o s p o d a r z e  d o  p r z e r w y s tw a c h  z a b o r c z y c h .  t r z y m a ć  m o ż e  k a ż d y  w  S ta r o s tw ie  p o k ó j
p r o w a d z ą  2 : 1 . P ie r w s z ą b r a m k ę  d la  g o s p o d a Z g o d n ie  Z tą  u c h w a łą  o d  1 - g O  l ip c a  r .
r z y z d o b y w a G o r z e je w s k i s e n io r W d a ls z y m  b . a n a lo g ic z n ie  ja k . U iu n k c jo n a r iu s z o w
c ią g u g r y  g o ś c ie  w y r ó w n u ją  w y n  k  je d n a k o w o ż p a ń s tw o w y c h , p r a C O W n iK O I U  k o le jo w y m  . a S a  P jW n a '* • • ’ . ' , ' tr ’ • 
K a lk s te i , . Z ie d e u a s tk i s t r z e la c e ln ie d r u g , o r a z e m e r y to m , w d o w o m  i s ie r o to m  z o - ■ 7 7 r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t r ó w  K o m u m -  
b r a m k ę  d la  . .P o m rr z a n k i" . P o  p r z e r w ie  g e tc ie s ta n ie  p r z y w r ó c o n e z a l ic z e n ie d o  w y s iu -  s i, r ^ w W e w n ę tr z n y c h  i S p r a w
b r a m k a z n o w u w y n ik w y r ó w n u ją , le c z b r a m k . ' g i e m e r y ta ln e j s łu ż b y  i p r a c y  z a w o d o w e j ^ o js k o w y c h  z d n ia  _ 2 7 p a ź d z ie r n ik a  

C z e r w iń s k i s t rz a łe m  z je d e n a s tk i z n ó w  z d o b y ł z a b o r c z e j W  p e łn y m  w y m ia r z e ,  
p r z e w a g ę .P o m o r z a n k i ’ * , k tó r ą  „ L e g ia " p o z a - W s k u te k  te j z m ia n y  p r z e p is  

c ię ty m  a ta k u  w y r ó w n u je u s ta la ją c i

3  : 3 . S ę d z io w a ł d o b r z e  s ę d z ia  z w ią z k o w y

P o n ie d z ia łe k
J a n a  K a p is tr a n a  m .

S ło w ia ń s k i: K r z e s is ła w a

S ło ń c a w s c h . 5 ,2 2 z a c h  1 8 ,1

K s ię ż y c a w s c h  3 ,3 7 z a c h 1 4 ,2 7

K r o n ik a h is to r y c z n a :

1 6 5 7 W ja z d  R a k o c z e g o  d o  K r a k o w a

1 5 1 5 U r o d z i ła  s ię ś w . T e r e s a , p a tr o n k a H s z p :

1 8 1 4  U d z ia ł w o js k a  p o ls k ie g o  w  o b r o n ie  P a r y ż a  

p r z e d  n a ja z d e m  P r u s a k ó w .

2 8
M A R Z E C

i 1 9 3 7  r o k u  o  r u c h u  p o ja z d ó w  m e c h a n ic ! -

W s k u te k  te j z m ia n y  p r z e p is ó w , o tr z y 1 " « d r o g a c h p u b l ic z n y c h ( D z U .
w y n ik  d n ia m y w a n e  p r z e z  e m e r y tó w  w d o w y  i s ie r o - K - n r  8 5  p o z . 6 1 6 ) o r a z  z a łą c z n ik  d o

i ty  ś w ia d c z e n ia e m e ry ta ln e w z r o s n ą o  
p r z e s z ło  7 m ilio n ó w  z ło ty c h  r o c z n ie .

•  W a ż n e  d la  p a ń  d o m u . N ie z ró w n a n a  k s ią ­

ż k a z p r z e p is a m i D - r a  A . O e Ł k e r a  p o d  ty tu łe m  1 

„ D o b r a  g o s p o d y n i p ie c z e  s a m a " je s t d o  n a b y c ia '_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ B _

w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  k o lo n ia ln y c h  i k s ię g a r - d o m o ś c i , ż e  z  d n ie m  1 k w ie tn ia je d y n y m  
n ia c h . ’ d o w o d e m  to ż s a m o ś c i, z a k tó r y m  m o ż n a

C e n a  o b n iż o n a  3 0 g r o s z y . K s ią ż k a ta je s t p r z e k r o c z y ć g r a n ic ę p o ls k o g d a ń s k ą  

n ie o c e n io n a s z c z e g ó ln ie w  z b l iż a ją c y m  e ’ę o - b ę d z ie d o w ó d  o s o b is ty . N ie  m a ją  w a r to -  
k r e s ie ś w ią te c z n y m  d a ją c m n ó s tw o p r z e p is ó w  ś c i s ta r e  k s ią ż k i  p a s z p o r to w e ,ja k  r ó w n ie ż  
n a  p ie c z y w o  i ty m  p o d o b n y m  । s ta r e k s ią ż k o w e g o f o r m a tu d o w o d y o

s o b is te . D la  s w o b o d y  r u c h u  w  p a s ie g r a -

•  H a ń b a d w u d z ie s te g o  s tu le c ia —  h a n d e l n ic z n y m  je s t w ię c  k o n ie c z n y  d o w ó d  o s o  

n ie w o ln ik a m i! W a lk a z r o z p ę ta n y m  ż y w io łe m , b is ty  Z z a ś w ia d c z e n ie m  o b y w a  te  s tw a .  

D a n te js k ie  s c e n y  r o z g r y w a ją c e  s ię  n a  p ło n ą c y m  

o k r ę c ie z d a ła o d  lą d u  n a p e łn y m  m o r z u ! T r a ­

g ic z n a i g łę b o k o  w z r u s z a ją c a m iło ś ć la d y a n ­

g ie ls k ie j d o  a m e ry k a ń s k ie g o  m a r y n a r z a , o to c o  

t r z y m a  w id z a  w  c ią g ły m  n a p ię c iu  w  f i lm ie  p o d

j ty tu łe m  „ K A P IT A N  T A Y L O R "

W ie lk ie a r c y d z ie ło  w  k tó r y m  g łó w in ą r o lę  

g r a  G a r y  C o p p e r b o h a te r ^ B e n g a li"  o r a z  u r o c z a  

F r a n c e s D e e  i G e o r g e  R a f t. P r e m ie r a  te g o  a r c y - w ą b r z e s k ie g o  —  z r z e s z e n i i n ie z rz e s z e n i .

z a r z ą d z e n ia M in is t r ó w : S p r a w  W o js k o ­
w y c h , S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  i K o m u n i-  

ik a c j i z d n ia  2 3  g r u d n ia  1 9 3 7  r o k u  o g ło -  

- Sprawa dowodów osobistych. K o J ^ o n y  w  D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  M in is te r -  
m is a r ia t R z ą d u  w  G d y n i p o d a je  d o  w ia - K o m u n ik a m i n r 1 z  d n .a  5  s ty c z n ia  

. p ly J o  r o k u .

(—) Starosta Powiatowy Kalkstein

d z ie ła d z iś w  K in ie „ S ło ń c e "

K O M U N I K A T

W  s p r a w ie te r m in u  z a p is ó w  d o  p u ­
b l ic z n y c h  i p r y w a tn y c h  s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h .

P o d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i , ż e  z a p is y  
d z ie c i u r o d z o n y c h  w  1 9 3 1 r o k u - d o  p u  

g ^ y ty y y  J  i  b l ic z n y c h s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  o d b ę d ą
M a U l XTab  W  R A  i fa l  ii Ł Ł iA U M w e  w ła ś c iw y c h  s z k o ła c h  w  c z a s ie  o d

• B a c z n o ś ć B o k s e r z y ! T o w a r z y - s tw o ( > im - J ^ o  6  k w ie tn ia 1 9 3 8  r o k u ,  
n a s ty c z n e , ,S O K Ó Ł w  W ą b r z e ź n ie u r z ą d z a a 

d n ia c h  9 i 1 0 k w ie tn ia 1 9 3 8 r o k u  n a s a l i p .  

K o s tr z e w y „ W ie lk ie z a w o d y b o k s e rs k ie o m i  

s l r z o s tw o  p o w ia tu " .  ! , .
U d z  a ł b io r ą w s z y s c y b o k s e r z y z p o w ia tu  < J  

i o s p ie .

Z g ło s z e n ie d o  d n ia 7 k w ie tn ia w łą c z n  e  

p r z y jm u je k ie r o w n ik  s e k c j i b o k s e r s k ie j „ S o k o ­

la "  d r h . A . Z a le w s k i , u l ic a  P o n ia to w s k ie g o  n r 2 .

W p is o w e w y n o s i 5 0 g r o s z y . Z a r z ą d

—  W  ś r o d ę , d n ia  3 0  m a r c a o  g o d z in ie  1 7 ,0 0  

o d b ę d z ie s ię  w  k a n c e la r i i K o m e n d y P o w ia tu  

P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  w  D o m u S p o łe c z ­

n y m  u s ta le n ie  w a r u n k ó w  i c z a s u  k o r z y s ta n ia  z  

b o is k a  s p o r to w e g o  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  W y ­

c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o ­

w e g o  w W ą b r z e ź n ie .
U p r a s z a  s ię w s z y s tk ie  z a in te r e s o w a n e  o r g a ­

n iz a c je , k lu b y , s to w a r z y s z e n ia  i in s ty tu c je  o  w y ­

s ła n ie  n a  p o w y ż s z e  d e le g a ta  z  w n io s k a m i.

—  R a d a  d r u ż y n y  7 2  P o m , im  K . P u ła s k ie g o  

• o d b ę d z ie  s ię  d n ia  3 1 m a r c a o  g o d z . 2 0  w  D o m u  

; S p o łe c z n y m  C z u w a j!
D r u ż y n o w y

R U C H  t o w a r z y s t w .

P r z y  z a p is a c h  w in n i r o d z ic e  w z g lę d ­
n ie p r a w n i o p ie k u n o w ie p r z e d s ta w ić ' 

a ) m e tr y k ę  u r o d z e n ia d z ie c k a ,  

ś w ia d e c tw o s z c z e p ie n ia p r z e c iw

W I A D O M O Ś C I O G Ó L N E . I

! — Nowe ulgi podatkowe dla wytwór­
ni win owocowych. M in is te r s tw o  S k a r b u  
w y d a ło n o w e o k ó ln ik i p r z y z n a ją c e  u lg i  
p o d a tk o w e w  c e lu  p o p a r c ia  w y tw ó rc z o ­
ś c i k r a jo w e j . Z n iż k i p o d a tk o w e  p r z y z n a ­
n o  k r a jo w y m  w y tw ó r n io m  w in o w o c o ­
w y c h . P o le g a ć  o n e b ę d ą  n a z w o ln ie n iu  
o d  o p o d a a tk o w a n ia  c u k r u  u ż y w a n e g o  d o  
w y r o b u  w in  o w o c o w y c h . Z n iż k i te b ę d ą  
je d n a k ż e p r z y z n a w a n e ty lk o w ię k s z y m  
w y tw ó r n io m , d a ją c y m  d o s ta te c z n ą g w a ­
r a n c ję u ż y c ia z w o ln io n e g o o d p o d a tk u  
c u k r u , w y łą c z n ie  d o  o w e j p r o d u k c j i .

I z b y  S k a r b o w e  o tr z y m a ły  w y ja ś n ie n ie  

w  s p r a w ie  z w a ln ia n ia  o d  p o d a tk u  n ie r u -  
ic h o m o ś c i n a le ż ą c y c h  d o  z w ią z k ó w  i s to -  

■■■ j w a r z y s z e ń  o  c h a r a k te r z e  s p o łe c z n y m .
•  Z a m ia s t w ie ń c a n a t r u m n ę ś p . S te f a n a

K lim k a  z ło ż y ł p a n  M ie c z y s ła w  J e z ie r s k i w  n a -  -  • - -

s z e j a d m in is tr a c j i n a  T o w a r z y s tw o  P a ń  ś w ię te g o  budowę. M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę tr z -  

W in c e n te g o  a P a u lo  z ł 1 0 .  : n y c h  z a r z ą d z iło , a b y  s p r a w y p o z w o le ń

n a b u d o w ę  d o m ó w  b y ły  z a ła tw ia n e  b e z  .
•  P o d z ię k o w a n ie l N a  d o ż y w ia n ie b ie d n y c h ja k ie k o lw ie k  z w ło k i i z g o d n ie  Z  o b o w ią - p o łu d n io w a , 1 5 ,4 5 ^ , (P r z y ^  

d z ie c i m ia s ta W ą b r z e ź n a o f ia r o w a ł p . B e r n a r d z u ją c y m i p r z e p is a m i o r a z b y  p r o ś b y  
K lim e k 1 0 z ł w  

S te f a n a  K lim k a .

, ,B ó g  z a p ła ć "

2 9
M A R Z E C

1 0 7 9

1 7 9 0

1 7 9 3

1 8 4 8

P. o. Inspektora Szkolnego 

(—) Adamowicz

1 8 ,3

W to r e k
W .k to r y n a  m  E u s ta z .  

S ło w ia ń s k i: K r z e s ła w a  

S ło ń c a w s c h . 5 ,2 0 z a c h

K s ię ż y c a w s c h  3 .5 9  z a c h  1 5 ,3 9

K r o n ik a  h is to r y c z n a :

B o L e ła w  Ś m ia ły w y k lę ty p r z e z ś w  S ta n i­

s ła w a .

Z a w a rc ie  p r z y m ie r z a p o ls k o  - p r u s k ie g o  

W o js k a  p r u s k ie  z a jm u ją  G d a ń s k

A d a m  M ic k ie w ic z  tw o r z y  w  I ta l i i le g io n y .

WĄBRZEŹNO

fłO i
~ Sz^b-kje. Zat°‘W‘™ie. P 0^ 0 ' ; ”/ 1 0 'W T O R E K , d n ia  2 9  m a r c a  1 9 3 8  r o k u .

6  1 5 A u d y c ja  p o r a n n a , 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la  

ś z k ó ł 1 1 ,4 0 M u z y k a f r a n c u s k a , 1 2 ,0 3 A u d y c ja  
" —  a u d y c ja  

d la  d z .e c i , 1 6 ,1 5 K o n c e r t O r k ie s t r y W ile ń s k ie j  

1 7 ,0 0  O d  K a ir u  d o  L u k s o r u , 1 7 ,1 5  R e c i ta l s k r z y p  

y , f 8 ,3 5 A u d y c ja  d la  w s i , 1 9 ,0 0 W ie c z ó r  

b a je k , 2 0 ,0 0  M e lo d ie  ta n e c z n e , 2 0 ,4 5  , ,Z ło to  R e -  

Z a K o m ite t ; '  “  n u " d r a m a t m u z y c z n y W a g n e ra . T r a n s m .s ja z

H e le n a S ig u r s k a , s k a r b . J a n N a łę c z , p r e z e s _ Qbniienie składki Ubezpieczeń^^ "L& olanie'

i Społecznych. N a  p o s ie d z e n iu  p le n a r n y m
•  N ic s r c z ą ś liw y  w y p a d e k  p r z y  w y s k a la w a - S e jm  p Q  d łu ż s z e j J y s k u s ii . w k tó r e i  

o h  z  t r a m w a ju . O n e g d a j p  S ta n is ła w a K r a je w - w z ia l u d z ia l r ó w n ie ź  p m in is te r K o ś c ią )  

a k a z W ą b r z e ź n a , p r z y je c h a w s z y  d o to r u m a . k o w s k j w b r e w  u c h w a lc  K o m is j i , p r z y ją ł ' 
w s k u te k  w y s k o c z e n ia z t r a m w a tu  w  f a łs z y w y m  p r o je k t r z ą d o w y o b n iż a ją c y c z a s o w o  i 

k ie r u n k u d o z n a ła la k  s k ła d k i u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  n a  c z a s

m a rc a 1 9 3 9  r o k u .

.°  
m ie js c e  w ie ń c a n a  t r u m n ę ś p . p o z w o le n ia  n a  b u d o w ę  b y ły  r o z p a t ry w a -  

z a c o s k ła d a m y  s e r d e c z n e n e  p r z e c l r o z p o c z ę c ie m  s e z o n u  b u d o w la - c o w y  

n e g o  d o  d n ia  3 1 m a r c a  b r .

m u iia ła  z o s ta ć  u m ie s z c z o n ą  w  s z p i ta lu  m ie js k im  o d  d n ia j k w ię tn ia 1 9 3 8  r o k u  d o  k o ^ c a  

w  T o ru n iu

N ie  za zn a ją  

w  z im ie  g ło d u  
b e zro b o tn i, ♦ 

je ś li k a żd y  z ło ży  o £ ia rę  
n a  P o m o c  Z im o w n.

• W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . W z w ią z k u  

z n o ta tk ą  n a s z ą o n a je c h a n iu c ię ż a r ó w k i z  

W ą b r z e ź n a  n a  ta m ę  w  G r u d z ią d z u , u z u p e łn ia m y  

o d n o ś n ą w ia d o m o ś ć o ty le , ż e k ie r o w a ł s a m o ­

c h o d e m w k r y ty c z n y m  m o m e n c ie n ie s z o f e r  

C h r z a n o w s k i z W ą b r z e ź n a , le c z J a k ó b b w s k i  

A lf o n s . C h r z a n o w s k i n a to m ia s t s ie d z ą c w  s a -  

m p c h o d z ie d o z n a ł p o w a ż n y c h o k a le c z e ń i m u -  

s ia ł s ię o d d a ć  w  o p ie k ę le k a r s k ą

1 4 -ie tn i c h ło p iec za s ą d zo ny o n a p a d  

w K o w a le w ie

K re d y t n a k u p n o  

o p ry s k iw ac zy
P o m o r s k a I z b a R o ln ic z a p o d a  je d o  

w ia d o m o ś c i r o ln ik ó w , ż e  n a s k u te k  w y ­
s tą p ie n ia I z b y , P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  
u d z ie la  r o ln ik o m  p o ż y c z e k  n a  k u p n o  o -  
p r y s k iw a c z y  d la  s a d ó w . K r e d y tó w  u d z ie  
la B a n k R o ln y n a n o r m a ln y c h w a r u n ­
k a c h  k r e d y to w y c h .

K r e d y ty  r o z p r o w a d z a ć  b ę d ą  n a  te r e ­
n ie n a s tę p u ją c e in s ty tu c je k r e d y to w e :

1 ) K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c i  
p o w ia tu  ś w ie c k ie g o  —  Ś w ie c ie .

2 )

w ia tu

4 )

B a n k  L u d o w y  Ś w ie c ie .

K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i p o  
tc z e w s k ie g o  —  T c z e w .

B a n k  L u d o w y  w  T c z e w ie .

5 ) B a n k  L u d o w y  w  P e lp l in ie .

6 ) B a n k  L u d o w y  w  G n ie w ie ,  

r y c h n a le ż y  p o d a n ia k ie r o w a ć .

S p r a w a z a o p a tr z e n ia s ię w  
w a c z e  w r r o k u  b ie ż ą c y m s ta je
z m ie r n ie w a ż n ą  w o b e c  w y s tą p ie n ia  z n a ­
c z n e j i lo ś c i s z k o d n ik ó w  s z c z e g ó ln ie n a  
ś l iw a c h .

d o  k td -

o p r y k i-  
s ię n ie -

P r z e d to r u ń s k im  S ą d e m  O k r ę g o w y m  n y c h  S o m m e r z e z n a ł , ż e  d o  n a p a d u  n a m ó w ił g o  

to c z y ł s ię p r o c e s p r z e c iw k o 1 4 - le tn ie m u  H e n - l” - le tn i P ią tk o w s k i .

r y k o w i S o m m e r o w i i 1 5 - le tn ie m u J . P ią tk ó w -  ' r o z p r a w ie  s ą d o w e j S o m m e r p r z y z n a ł s ię

s k ie m u  z K o w a le w a , o s k a r ż o n y m  o z b r o d n ię z jo  w in y , n a to m ia s t P ią tk o w s k i z a p r z e c z y ł , ja k o -  

a r t . 2 5 9 k o d e k s u  k a r n e g o . W e d łu g a k tu  o s k a r - n j ia J n a m a w ia ć S o m m e r a  d o  n a p a d u .

ż e n ią s p r a w a m ia ła p r z e b ie g  n a s tę p u ją c y :  j . . , ,
r  Ś w ia d k o w ie w e z w a n i .n a r o z p r a w ę z e z n a -

D n ia 2 1 l is to p a d a u b ie g łe g o r o k u w  p ó ź - .^  b a r d z o  n ;e I < o r 2 y s tn ie o S o m m e r z e , z a z n a ­

n y c h g o d z in a c h w ie c z o r n y c h H e n r y k S o m m e r  ■ c z a ją c m a  w  K < ) w a ]e w ic  b a r < j2 o z łą  o p in ię ,  

w r a z z k i lk u  k o le g a m i , z k tó r y m i p o w r a c a ł z ;

p r z e d s ta w ie n ia s p o tk a ł 1 1 - le tn e g o K u r o w ia k a W  w y n ik u r o z p r a w y s ą d s k a z a ł S o m m e r a  

S o b ie s ła w a , k tó r y  z la ta r k ą  e le k t r y c z n ą  s p  e s z y ł n a u m ie s z c z e n ie , w  z a k ła d z ie p o p r a w c z y m z  

w io ś n ia , c ie p ły c h i s ło n e c z n y c h , z a p a n o w a ło  w  i w r z u c ić k a r tę p o c z to w ą d o  s k rz y n k i. S o m m e r  j w a r u n k o w y m  z a w ie s z e n ie m  k a r y n a 3 la ta , z  

o s ta tn ic h d n ia c h z n a c z n e o c h ło d z e n ie , s i ln e  ' b ę d ą c  w  ty m  p r z e k o n a n iu , ż e c h ło p ie c  n ie s ie  w  i ty m  je d n a k , ź e  p r z e z  te n  o k r e s p r ó b n y  u m ie ś c i  

p r z y m r o z k i n o c n e s p o w o d o w a ły  d a ls z y s p a d .k  I r ę k a c h  b a n k n o t 2 0 z lo to w y  n a p a d l n a n ie g o , ' s ię  g o  w  z k ła d z ie  w y c h o w a w c z y m . O s k a rż o n e g o  

te m p e ra tu r y , a  d z iś r a n o  s p a d ł d o ś ć  o b f i ty  ś n ie g  ' w y r w a ł m u  k a r tk ę  p o c z to w ą  i la ta r k ę o r a z  p o - P ią tk o w s k ie g o  s ą d  z b r a k u  d o w o d ó w  o d  z a r z u -  

k tó r y  u b r a ł k r a jo b r a z w  s z a ty  z im o w e  | b i ł g o d o tk l iw ie . W  c z a s ie d o c h o d z e ń w s tę p - 1  tu  n a m o w y  d o  n a p a d u  u w o ln i ł .

•  P r e z e s  O k r ę g u  p r z y b ę d z e n a  Z ja z d  P o w ­

s ta ń c ó w  i W o ja k ó w d o W ą b r z e ź n a . J a k  s .ę  

d o w ia d u je m y n a Z ja z d d e le g a tó w p la c ó w e k  

O k r ę g u p . s z a m b e la n P r ą d z y ń s k i z e S k a r p i  

3  k w ie tn ia  b r . w  W ą b r z e ź n ie  p r z y b ę d z ie  P r e z e s  

O k r ę g u p s z a m b e la n P r ą d z y ń s k i z e  S k a r p u .

•  M r ó z  i ś n ie g . P o  u r o c z y c h  d n ia c h  p r z e d -

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło ty c h  z a  1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z  

2 5 8 .

P o z u a ń
2 5  3

Ż y to 1 8  0 0  -1 8 .2 5 1 8 .2 5 — 1 8 ,5 0

P s z e n ic a 2 4 .0 0 — -2 5 ,2 5 2 4 ,5 0 — 2 6 .0 0

J ę c z m ie ń b r o w 1 8 ,5 0 -1 9 ,0 0 1 8 .5 0 — 1 8 .7 5

J ę c z m ie ń  j e d n o lity 1 6 ,2 5 -1  .7 5 1 7 ,0 0  —  1 8 ,2 5

O w ie e 1 8 .0 0 -1 8 .2 5 1 8 ,5 0 — 2 0 ,0 0

R z e p a k z im o w y 5 2 .0 0 — 5 4 ,0 0 5 4 .0 0 — 5 5 ,0 0

R ie p n ik 5 5 .0 0 -5 7 ,0 0 —

M a k a le b ie e k i 1 0 3 ,-1 0 8 , 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r s z y  c a 3 2 .0 0  -  3 6 .0 0 3 4 ,0 0 — 8 6 ,0 0

P e lu u k a 4 8 ,0 0 — 5 1 .0 0 5 1 ,0 0 — 5 2 .0 0

S ie m ie la ia a e 2 3 ,0 0 — 2 4 , tO 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

W y k a 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5  0 0

G r o e h p o ia y 2 2 .0 0 — 2 5 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h  V ik to r ia 2 3 .0 0 — 2 5 ,0 0 2 2 .0 0 -2 4 ,5 0

G r o c h  F o lg  e r a 2 3 .5 0 — 2 5 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 /1 0

L u b ią  a ie b ie z k i 1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0 1 3 ,5 0 — 1 8 ,7 5

L u b ią ió łty 1 3 ,5 0 -1 4 ,0 0 1 4 ,2 5 -1 4 .7 5

K o a ie z y a a  e z w ś L a - 2 3 0 ,-2 4 5 . 2 2 0 . 2 4 0 .

K o a ic z y a a  c z e r w . 1 2 5 ,-1 3 5 . 9 0 X X )— 1 0 0 ,0 0

K o a ic z y a a  b ia ła 1 2 1 0 ,-2 3 0 . 2 0 0 ,-2 8 0 .
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Sm utne skutk i popieran ia  przedsięb iorstw
czan ie — naw et dygn ita rze w iosk i, 

i W idok i na odzyskan ie tych w ierzy te l­
nośc i są bardzo słabe . K to się na tym  
in te resie w zbogacił a k to się oszukał na  
tłu stych procen tach n ie bardzo trudno  
osądzić . W  ten  sposób po lacy  kręcą sam i 
b icz na sieb ie , u ła tw ia ją żyw io łow i 
obcem u w alkę gospodarczą , k tó rą pro ­
w adzi się z taką zac ię to śc ią przec iw  ży ­
w io łow i po lsk iem u , w alkę k tó ra ro trzyg -

żydow skich przez polsk ich roln ików
P om im o ostrzeżeń po lsk ich orga- P oruszyć prze to m usim y przed sze- 

n izacy j i naw oływ an ia prasy is tn ie je rok im ogo łem sp raw ę odtluszczarni w 
jeszcze zaw sze silny od łam  naszych ro - Wielkich Radowiskach. P om im o , że w  
daków , k tó rzy naw iązu ją z lubośc ią bezpośredn im sąsiedz tw ie te jże w iosk i 
kon tak t hand low y z żydam i, aczko lw iek is tn ie ją aż 3 dobrze prow adzone po lsk ie  
m ają okazję za ła tw ić z pow odzen iem  m leczarn ie pryw atne a w n iedalek ie j 
in teresy te z przedsięb io rstw em  po lsk im  od leg ło śc i w ielka okręgow a po lska m le- 
o lep szej w ydajnośc i i renom ie  czarn ia spó łdzie lcza użyczająca dostaw -   

Jeże li sm u tny ob jaw  ten spo tykam y com  m leka w szelk ich dogodnośc i, ro ln icy n je w przysz ło śc i o pozycji m ocarstw o-  
u jednostek opornych na rady i przeko - W ielk ich R adow isk —  n ieom al w yłącz- w e j P o lsk i w  św iecie . 
nyw an ia o kon iecznośc i sam oobrony n ie po lacy —  w ole li dostarczyć m leko  
przed za lew em gospodarczym  grożącym  do żydow sk iej m leczarn i Dawida Pieńka 
spo łeczeństw u po lsk iem u od żydostw a—  w Dobrzyniu. N ęciły ich bodaj nadzw y- J 
to ź le . G orzej a to li, jeżeli upodoban ie to cza jne jak ieś procen ty w ypłacane przez| 
zaw ieran ia in te resów  z żydam i w ystępu - ! żydow sk iego m leczarza . L ecz kon iec te j; 
je w rodzaju psychozy , opanow ującej sie lank i żydo - filsk ie j by ł srom ot-  
ca łe skup isko  ludz i skąd inąd  rozsądnych  ny . M leczarn ia żydow ska z likw idow ała  
i rac jonaln ie m yślących . F ak t tak i za- !się sam a czy  też z likw idow ano ją , pon ie- 
szed ł w  naszym  pow iec ie , doczekał się w aż n ie odpow iadała przep isom  san ita r-  
srom otnego  końca i zasługu je na nap ię t- no — przem ysłow ym . Z upadk iem  przed -  
now an ie ku przestrodze innych , k tó rzy sięb io rstw a przepad ły należnośc i dosta-  
m ieliby ocho tę iść za przyk ładem tych ców  za te „ tłu ste 1 * procen ty pow ierzone  
zaślep ieńców .  'żydow sk iem u przedsięb io rcy za su tym

tę truc iznę udzie li rów n ież in fo rm acy j jak  

ja ja należy za truć .

O W alka z w ronam i i srokam i. C elem

(łla m aszej zw ierzyny łow nej i p taków po ­

stanow iono na w alnym pow ia tow ym zeb ra ­

n iu P o lsk iego Z w iązku łow ieck iego odby te ­

go dn ia 10 m arca rb . w W ąbrzeźn ie w yło -

w iatow a R ada Ł ow iecka do w szystk ich w ła ­

śc ic ie li i dzierżaw ców łow isk z apelem do  

w yłożen ia w w yżej w ym ien ionym  czasie na  

'sw ych te renach za tru tych ja j. W ynik i prze ­

prow adzonego truc ia w ron w osta tn ich la ­

tach by ły bardzo dodatn ie i w tych te re ­

nach , w k tó rych w yłożono ja ja n ie zauw a ­

żono praw ie , że żadnych w ron i srok , a le za  

to zauw ażono popraw ę ilo śc iow ą zw  ie rzosta-  

nu i p taków . P on iew aż w rony i srok i czyn ią  

dość znaczne szkody w śród p isk lą t p tac tw a  

dom ow ego , leża łoby i w in te resie w łaścic ie li  

gospodarstw ro lnych , by prz \czyn ili się do  

w ytęp ien ia tych szkodn ików przez przy łą ­

czen ie się do ogó lnego w yłożen ia za tru tych  

ja j. gdyż ty lko zb io row a akcja m oże w tvm  

k ierum ku odn ieść pożądane sku tk i.

fo sfo rem  ja ja . R oztw ór fo sfo row y do za tru ­

c ia ja j m ożna nabyć w ap tece dr P io trow ­

sk iego w W ąbnzeźn ie, który nabyw ającym

O w yłożen iu za trunych ja j og łosi się  

ogó ln ie w m iejscow ej prasie , w obec czego  

poszczegó lne osoby n ie po trzebu ją dać do  

prasy osobnego og łoszen ia .

P ow iatow a R ada Ł ow iecka.

W  p ią tek dn ia 25 bm ., o godz . 10 ,15 zm arł d ługole tn i, zasłużony  

cz łonek nasze j K orporac ji ś . p .
K olega

Stefan Klimek
Ś w ietlaną Jego postać zachow am y na zaw sze w  pam ięci.

N iech odpoczyw a w  poko ju

Korporacja Kupców Samodzielnych
w Wqbrzeźnie

P ogrzeb odbył się w poniedzia łek , dnia 28 bm . o godz. 10 z dom u żałoby  
przy ulicy M arszałka P iłsudskiego 27

Z arząd Spółdzielni M leczarsk iej
w  W ąbrzeźn ie

z odpow iedzia lnośc ią udzia łam i.

Z w ołuje na podstaw ie art. 27 sta tu tu N ad ­
zw yczajne W alne Z ebran ie na dzień 31 m arca  
1938  r. o godz . 16 (4 ) po  po łudniu w  loka lu p . K o ­
strzew y z następu jącym  porządk iem  obrad :

1) ‘Z agajen ie .
O dczy tan ie pro tokó łu .
W ygłoszen ie ' re fera tu p t. S pó łdzie lczość a  
ro ln ic tw o .
S praw ozdan ie o rozw o ju S pó łdzie ln i.
S praw ozdan ie kasow e.
S praw oz.dan ie cz łonków  pracy .
O rgan izac ja pracy na przysz ło ść.
P łacen ie podatku obro tow ego .
R eferow an ie pro jek tu budow y nasze j m le ­
czarn i.
W ybory uzupełn ia jące do R ady N adzorcze j. 
U stalen ie K om isji do badan ia procem tów .
U chw alen ie odszkodow an ia d la cz łonków  Z a ­
rządu .
W olne g łosv .

Z A R Z Ą D :
S karbn ik : P rezes:

(— ) A . N eum ann  (— ) P u tynkow sk i
W iceprezes: 

(— ) J . C ho jnack i

5)

4)
5)
6)

8)
9 )

10)

11)

Martwy sezon
B OB m m M

me istmeie

H&HoI Hallo!

T u stac ja  nadaw cza

G Ł O S U P O M O R Z A

Do stkicli abonentów pocztowych!
Listonosz przychodzi w tym 

czasie, ażeby pobrać opła­

tę na następny miesięc. Z 

opłatą zwlekać nie trzeba, 

gdyż nastąpić może przer­

wa w regularnym dostar­

czaniu gazety. -

O G Ł O SZ E N IE
N in ie jszym  podaje się do pub licznej  

w iadom ości, że na ca łym te ren ie po ­
w iatu w ąbrzesk iego w czasie od 1  
do 15 kw ietnia rb . w yłożone zo ­
staną za tru te fo sfo rem  ja ja ce lem tę ­
p ien ia w ron i srok .

P ow iatow a R ada Ł ow iecka  
pow ia tu w ąbrzesk iego .

Skład
delikatesów dobrze pros­
perujący w pełnym biegu  
sprzedam  z pow odu zam ąż  
pójścia . M iasto liczy około  
15 tys m ieszkańców . D o  
objętia ca 2.000 zl.

M . F inkel —  C hełm no
M . F ocha 10

M orela —
to ow oc niepospolity , w y ­
kw intny! R acjonalne w yko ­
rzystan ie ścian dom ów  
i parkanów , daje obsadze­
nie m orelam i! Silne i w  
dużym w yborze drzew ka  
m orel poleca po cenach  
przystępnych

Jerzy Sam ulczyk
W ąbrzeźno, P olna  15 tel. 46

M ieszkanie
4 pokojow e z kuchnią i ła ­
zienką  od 1 V  do w ynajęcia

G órna —  W olności 49

P łaszcze
dam skie letn ie w  dużym  
w yborze, najnow sze faso ­
ny poleca A . H oenze

Sprzedam
m aneż, m łóckarkę i w óz
roboczy 2 cale
B artkow sk i, M yśliw iec

K ilku  
pracow ników obznajom io- 
nych z pracą w  odlew niach  

żelaza w staw i „M etal”
O dlew . Z akłady Ż elaza  

B . K ołeck i
W ąbrzeźno — P om orze

D ziew czyna  
starsza uczciw a do w szel­
kich prac dom ow ych po ­
trzebna od 1 IV 1938 r. 

M leczarn ia
H . T w ardow ska

W ózek
dziecięcy m odny używ any
do sprzedania

A . L eśn lew iczow a
P ierack iego 20

B uraków
pastew nych w iększą ilość  
m am  na sprzedaż
L laińsk i, szosa pod N ielub

Sprzedam
20 - 30 ctr. zdrow ej słom y
M archlew icz — U cląż

F ortepian
używ any  w dobrym  stan ie  
kupię
O ferty do  G łosu P om oraa

OOO0

I
 d la dobrego i o-

bro tnego kupca .

Z najdz ie  on  przez  
cały rok zby t 
na sw o je tow ary  
dzięk i sta łym  

ogłoszen iom w

। Głosie Pomorza

D ziś w  poniedzia łek o godz 5 specja lne przedstaw ien ie dla m łodzieży Ł zy  i uśm iech W iednia  
W ieczorem  o godz. 8.30 , now a prem iera w ielka epopea m orskall H ańba X X stu lecia, handel nie- 

wolniltami' KAPITAN TAYLOR
T ragiczna w w ypadki, w zruszająca m iłość angielsk iej arystokratk i do am erykańsk iego m arynarza  
W  roli Ł yt. — niezapom niany bohater „B E N G A L I” G ary C ooper którem u dzieln ie sekundują  
F rances D ee i G eorge R aft. —  Jako drugi film na ogólne życzen ie w szystk ich po raz ostatn i —

Z iem iak i
M P arnassia“ (rakoodporne) 
do  sadzen ia 1,50 ctr. sprze­
dam

K onrad T em plin
Skępsk p . G olub

T ruciznę
sieję na m oim polu koło  
przydw orsk iej gran icy

Sindow ski M ichał
T rzciano

N ast. prog ram : N ie oddam  dziecka — Z apow iadam y Z iem ię B łogosław ioną

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agen tu rach 1 ,—  z ł 
z odnoszen iem  przez pocztę lub  posłańca . . . 1 ,20 z ł 
„G łos P om ." w ychodzi w pon iedziałk i, środy i p ią tk i. 
W  w ypadkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu  
E rzedsięb io rstw a, z łożen ia pracy , przerw an ia kom un i-  

ac ji, abonen t n ie m a praw a żądać pozaterm inow yclr  
dostarczeń gazety lub zw ro tu ceny abonam en tu .

D ruk : Z ak łady  G raficzne B . S zczuk i, W ąbrzeźno -Pom .
R edak to r odpow .: A leksander L edw ochow sk i, W ąbrze ­

źno —  u l. B r. P ierack iego lla
R edakcja i adm in istrac ja : W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 . ■

R edak to r przy jm u je od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów redakcja n ie honoru je i n ie zw raca .

T el. 80 . •  P K O . N r 204 ,252 . • P rzekaz rozrachu tfk 1

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

W iers-z m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) ......................... 30  gr
na stronie pierw szej.................................... 50  gr
P rzy pow tarzan iu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźn ie.
Z a term inow y druk adm in istracja nie odpow iada.
Z a zastrzeżen ie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki


